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Kraków 2 października.

Skończył 6ię zjazd w eim arski, na który 
zebrali się byli deputowani różnych sejmów 
niemieckich. Małe kraje Rzeszy najliczniej­
szego dostarczyły kontyngensu do Weimaru; 
z .Austryi nie było nikogo, albowiem zjazd 
ten nie pod auspicyami gabinetu w iedeń­
skiego odbyw ał się i nie był przeznaczony 
do obrony interesów austryackich, co  ma 
być zadaniem zjazdu zwołanego do F rank­
furtu ; nie zjechali się także deputowani sej­
mu obradującego teraz w Berlinie, gdyż na- 
glejsze mieli w domu sprawy do załatw ie­
nia i bezpośrednio kraj obchodzące. Paręset 
ludzi, którzy przez tr/.y dni radzili w W ei­
m arze, chociaż część tylko Niemiec repre­
zentowali , zatrudniali niemniśj wielką liczbę 
stenografów i zapełnili mowami swojemi 
całą  prasę dziennikarską od Renu do Odry. 
Uchwalili oni kilkanaście rezolucyj czyli po­
stanowień , których spełnieniem zająć się 
ma chyba jakaś idealna w ładza w ykonaw­
cza na przekor rzeczywistej w ładzy dzier­
żonej przez ministrów każdego z państw 
Związku niemieckiego i przez Bundestag.

Głównym rezultatem zjazdu wejmarskiego 
jest objaw nie tylko dążności do zjedno­
czenia się politycznego Niemiec, ale oraz 
wskazanie już nie dróg do tego celu1'w io d ą ­
cych, bo drogi te pozostawione są woli rządów, 
jako jedynie mogących bez]narażenia legal­
ności obierać j e , — lecz w skazanie, jak i sto­
pień jedności ma być najbliższym i bezpo­
średn im  celem, skoro zjednoczenie zupełne nie 
dałoby się uskutecznić bez rewolucyi. Nie da­
lej więc sięga zjazd weimarski, jak  do prze­
miany dzisiejszego systemu politycznego two­
rzącego Rzeszę jako związek pańsłw, na 
system państwa związkowego. Jest to idea 
pruska, do której urzeczywistnienia rząd 
pruski zmierzał za pomocą związku celnego, 
konwencyj m ilitarnych, reprezentacyi wspól­
nej za granicą, reformy Bundestagu itd. P ru ­
sy chciały w system ten wciągać zwolna 
drobne kraje sąsiednie i wraz z niemi utwo­
rzyć w Rzeszy oddzielne c ia ło , dopókiby 
Rzesza nie zamieniła się na dwa państwa: 
to jest Austryę i zjednoczone państwo nie­
mieckie.

Przeciw temu kierunkowi stanęła Au- 
strya wraz z rządami, które obaw iają się 
strac ić  niepodległość swoją i sprowadzić 
kraje swoje do rzędu prowincyj z auto­
nomią administracyjną. W tym celu Austrya 
zamierzała wprowadzić do Rzeszy niemie­
ckiej obce żywioły, nie dające się zamalga- 
m ow ać, a przeto przeciwważące wszelkie 
usiłowania jedności, to jest chciała włączyć 
do Związku niemieckiego kraje swoje za- 
niemieckie. Gdy zam iar ten nie powiódł 
się, stara się ona rozbić związek celny, niemo- 
gąc sama do niego jeszcze przystąpić; w 
tym celu wreszcie dąży do takiego zrefor­
mowania ustawy związkowćj, aby zaspokoić 
wymagania ludów co do reprezentacyi, a 
jednak nie dozwolić, by ta reprezentacya 
stała się narzędziem zjednoczenia. Austrya 
prawie tych samych używa środków, co i 
stronnictwo jedności, ale przewaga jej wła­
śnie najbezpieczniejszym stać się może ha­

mulcem tćj jedności. Bez n ić j, chociażby 
Niemcy zjednoczone nieobejmowały całości 
krajów Rzeszy, przecież utworzyłyby potęgę 
już tak wielką, iż razem wzięte przeważyły­
by znaczenie Austryi w Rzeszy; wraz z nią 
pozostanie w związku niemieckim ten sam 
stosunek sił co i dotąd, chociaż konstytu- 
cya i organizacya związku inne będą.

Taka jest niemiecka polityka Austryi, 
która w pływ a oraz na traktowanie przez 
rząd centralny wiedeński spraw krajów ko­
ronnych węgierskich i słowiańskich. Poli­
tyka ta zewnętrzna daje polityce wewnętrz­
nej pewną barwę właściwą.

Jeżeli więc na zjeździe weimarskim Au­
strya była jakoby po za sferą rachub i pro­
jektów stronnictwa zjednoczenia, to na przy­
szłym zjeździe do Frankfurtu zwołanym 
Austrya będzie osią, około którśj obracać 
się mają wszystkie usiłow ania jedności nie- 
inieckićj.

Te dwa odrębne kierunki, zwane pier­
wszy małoniemieckim a drugi wielkonie- 
mieckim, bo pierwszy część tylko Niemiec 
ogarnia, drugi zaś całe Niemcy ma na my­
śli, przedstawiają tę sam ą walkę o supre- 
macyę w Niemczech, jaka  wciąż na wszy­
stkich drogach się objawia. Tutaj na polu 
narodowem jak  gdzieindziej na polu dyplo- 
matycznem walczą Austrya i Prusy, jak da­
wniej walczyły na polu religijnera. Jeden 
wszelako jest cel i jeden zawsze rezultat 
walki. Dopóki w alka ta nierozstrzygnie się 
ostatecznie w jakićj wielkiej ogólnćj kata­
strofie europejskićj, jedność niemiecka bę­
dzie tylko teoryą. Mimo tego, jako świadki 
tej walki, coraz rozleglejsze przybierającśj 
ro/.raiary, bo dziś obejmującćj już wszystkie 
żywioły życia publicznego, zapisujemy ka­
żdy ważniejszy ruch strategiczny obustron­
nych obozów — a przeto nie pomijamy i 
weimarskiego zjazdu.

KORESPONDENCYA CZASU.

» Pleszewie za tluszo Jaroszyńskiego, R ylh  i Rzoń 
ey i które zamieściły w tym celu iuserat w Dzień 
niku Poznańskim, o którym wspomniałem w jedoćj 
z przeszłych korespondeneyj moicb. Trudno wszak 
że wyobrazić sobie, w jaki prawny sposób oskar­
żanie podobne da się uzasadnić.

Z powodu zaczepnój i obrażliwćj dla nas dia­
tryby znanego p. Schulze z Delitsch w drngićj Izbie 
pruskićj przy sposobności dyskusyi nad kilku pe 
tycysmi polakiem;, wystąpiły w naszój obroni:, 
nie w imię żsdnych sympatyj, ale po prostu w 
imię przyzwoitości, Berliner Reform  i tutejsza 
Ostdeutsche Ztg. Za to winniśmy im oddać siu 
szność. Co wszakże dla nas rzecz niepojęta, to że 
druga z pomienionych gazet, wspominając o przy­
trzymaniu i zaprowadzeniu pewnego młodego czło­
wieka na policyę, ponieważ się pokazał w Pozna­
niu na ulicy w stroju polskim i przy karabeli, 
znajduje czyn polieyi zupełnie usprawiedliwionym, 
orawiąc za to morały „demonstrantom ubiorowyra." 
I  my nie przykładamy zbytnićj wagi do stro ju , 
który dia bardzo wielu ludzi u nas był alfą  i o- 
megą obowiązków narodowych, ale d-r.iwimy się, 
cokolwiekbąóż szczerze, gdy w państwie konstytu 
cyjnem, jak  P<u*y, gw arantujące^ wszystkim swo­
bodę osobistą, kt<jś ulega przymusowi osobistemu 
za to, że niê  obrażając w niczern przyzwoitoś :i pu 
blicznćj, nosi surdut i czapkę takiego lab owakiego 
kroju. Nadmieniamy przy tćj sposobności, iż to 
pierwszy, wiadomy nam gwałt, dokonany przez 
władzę policyjną z powodu noszenia stroju pol­
skiego.

Wyszedł w tych dniach nowy zeszyt ultramoa- 
tańskiego Przeglądu Poznańskiego, występujący w 
rubryce „spraw publicznych" ucść zacięcie prze 
ci w Czasowi o ̂ stanowisko jego w sprawach wło 
skicb, a więcćj jeszcze może w sprawach polskich 
pod panowaniem rosyjskiem. Przegląd znajduje się 
z pewnemi zastrzeżeniami, n a  stanowisku margr. 
Wielopolskiego. W konsekwencji przeto Przegląd 
aiby ultrakatolicki, musi być za unią z Rosyą. 
Siuszaie robicie, że na takie wystąpienia nic od­
powiadacie nawet, mają one bowiem odpowiedź 
w sercu każdego Polaka, a świeżo otrzymały pi­
śmienną nawet odpowiedź w po vażnym adresie 
obywateli polskich wyrażających żądania narodu, 
a przyznać należy, że od początku ruchu narodo­
wego w Kongresówce, nie seszliście ani na chwilę 
ze stanowiska narodowego i z drogi którą teraz 
adr88 ten wytyka, a ze stanowiska tego wzywając 
naród do pracy wewnętrznćj, do spokojnego a wy­
trwałego rozwoju sił moralnych i materyaloych 
kraju, staraliście się utrzymać ruch na prostćj środ- 
kowćj drodze, i przyczyniliście się m że wielce 
skutecznie do uchronienia od jakiego oiewczesnego 
wyskoku.

Poznań 30 września.

Dla osadzonego w twierdzy Weichselmiladzkićj 
redaktora Nadwiślanina , objawie się powszechne 
współczucie. Koło naszych deputowanych w Berlinie, 
zaproponowało składkę na rzecz rodziny uwięzio­
nego i i łożyło, jak na pierwsze potrzeby, dość 
znaczną sumę. Publiczność nasza podjęła ochoczo 
myśl deputowanych, a redakeya Dziennika Po 
znańskiego trudni się przyjmowaniem dochodzących 
w tyra celu nadsełek. Pod względem podejmowa­
nia i wykonania podobnych projektów mogą dla 
nas być niezmiernie pouczającym i zachęcającym 
przykładem Niemcy. Kilku uwięzionych i prześlą 
dowarych publicystów, jak np. między innymi 
Eicbhoff i Hagen w Iusterburgn, znaleźli się na­
tychmiast pod czynDą i skuteczną opieką swych 
współwyznawców politycznych, którzy im nie do­
puścili popaść w nędzę materyalus. I u uas nieza- 
wadziłoby przekonanie, że publicysta, a szczególnie 
w trudnych naszych stosunkach, to żołnierz wy­
stawiający dla dobra publicznego często na szwank 
dobro osobiste i rodzinne, i że jeśli „legnie wśród 
zawodu", publiczność powinna się poczuwać do 
obowiązku wspierania go w jego dotkliwościach i 
kłopotach.

Powiadają, że wytoczyła podobno prokuratorya 
Poznańska oskarżenie przeciw osobie czy osobom 
które miały z a m ia r w y p ra w ić  ża ło b n e  n a b  żeń  4 wo

W rocław 30 wrześniu*.

f  Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
nowy prezes rady ministrów p. Bismark - Schoen- 
hausen odczytał z upoważnienia królewskiego de- 
klaracyę rządu, przez którą budżet za rok 1863, 
mający właśnie być przedmiotem najbliższych ob­
rad Izby, został cofnięty. Rząd zdecydował się do 
tego kroku, jak  mówi deklaracja, przekonaniem, 
żo Izba postąpiłaby z budżetem tym tak samo jak 
z budżetem roku bieżącego, wykreślając w nim 
wszystek etat przeznaczony na reorganizację ar 
mii; rezultat zaś takowy nie zmniejszyłby, lecz 
owszem powiększył trudności załatwienia sporu. 
Ponieważ zaś rząd nadto przekonał się, że zała­
twienie to może tylko nastąpić po pop-rzedniem 
porozumieniu się względem projektu do prawa re­
gulującego służbę wojskową, jako główną podsta­
wę dokonanej rcorganizacyi armii, postanowił ta 
kowy projekt wraz z budżetem za rok 1863 wnieść 
zaraz na początku przyszłego sejmu, aby jeden i 
drugi, odnosząc się nawzajem do siebie, mogły 
być odpowiednio do potrzeby prawodawczej uchwa­
lony.

Zdawało się, że Izba poprzestanie na wysłucha 
nin deklaracyi. Bynajmniej. Poseł Freae, poparty 
licznym zastępem rów nom yślącycb, wniósł, aby  de

klaracyę rządu przekazano kom isji budżetowej do 
zdania z niej sprawy w jak  najkrótszym czasie. 
Wniosek ten sprawił pewne zadziwienie na ław­
kach miuisteryalnycb; licz gdy w Izbie nikt prze 
ciw niemu nie powstał, prezes kom isji budżetowej 
naznaczył na godzinę 1 lej zebranie się tejże, za­
praszając na sesyę i pp. ministrów.

Komisya zebrała się na oznaczoną godzinę. Z po­
między ministrów przybyli na posiedzenie pp. Bis 
mark i Roon. D yskusja toczyła się około pytania, 
czy budżet za rok 1863 może jeszcze przed zaczę­
ciem się tego roku przyjść w drodze prawodaw­
czej do skutku? Ze strony ministrów odpowiedzią 
no, że sejm przyszły będzie z wołany w swoim cza­
sie, to jest, pomiędzy 1  listopada a 15 stycznia; 
dnia oznaczyć w tej chwili nie można. Rząd pra­
gnie usunąć z drogi wszystkie powody dotyeheza 
sowego nieporozumienia; iecz tak do wypracowa­
nia prawa o organizacji armii, jako i do przeo­
brażenia etatu ministerstwa wojny, potrzeba pew­
nego ezasa, potrzeba dłuższego namysłu. Na teraz 
musi się wstrzymać od szczegółowego roztrząsania 
punktów sporu, ale zapewnia, że dąży do pokoju 
i zgody, uważając przeciąg c:.asu aż do otwarcia 
przyszłego sejmu za zawieszenie broni. Po tem o- 
świadczenin komisya odroczyła narady swoje do 
wieczora dnia dzisiejszego. Przyjdzie zapewne do 
jakiejś odpowiedzi w Izbie na deklaracyę rządu. 
Wedle jednych ma to być rezolucja, zastrzegająca 
prawo, że budżet powinien być przed rozpoczęciem 
nowego roku uchwalony; wedle drugich ma to być 
protestacya przeciwko rozrządzaniu funduszami, 
których Izba nie zatwierdziła, jak  to się z budże­
tem bieżącego roku stało.

Rząd co do budżetu tego nie powiedział nic w 
deklaracyi swojej, chyba, że do niego odnoszą się 
słowa, że rząd trzyma się tego, co w dawnej szych 
obradach przez organa swoje kazał oświadczyć. 
Wiemy zaś, że p. Roon co do budżetu 1862 r. 
był tego zdania, że budżet, w większej części i 
w dobrej wierze wydany, nie może b jć  punktem 
saoru ani przedmiotem obrad. Ależ, p nieważ bu­
dżet ten nie był uchwalonym, a teraz jest w zna­
cznej ilości, odnoszącej się do reorganizacyi armii, 
umniejszonym, rząd obowiązany jest konstytucyą, 
uzvskać od Izby za ten samowolny wydatek jakiś 
kolwiek rodzaj indercnizacyi. Rząd tej kwesty i 
wcale nie poruszył, a to milczenie nie wypada by­
najmniej na jego korzyść. Prawda, że i oświadczę 
nia żadnego dać nie mógł, bo takowe odsłoniłoby 
przed czasem jego zamiary.

Sesya tegoroczna skończy s ę zatem bez rezul­
tatu. Konflikt przeniesiony jest de facto na rok 
następny.

Król pojechał do Baden - BadeD, gdzie dziś kró­
lowa obchodzi dzień swoich urodzin. Powrócić ma 
w ciągu tygodnia. Kongres wej marski przeszedł 
w tych dniach prawie niepostrzeźony. Uchwalono 
kilka rezolucyj, które powiększając liczbę podo­
bnych aktów innych kongresów i zgromadzeń, 
sprawę jedności Niemiec na miejscu zostawiają.

P a r y ż  27 września.

Di'siejszy Constitutionnel zawiera artykuł nade 
stany przez ministerstwo spraw zagranicznych, a 
wyliczający korzyści które wyciągnęła Serbia z kon 
ferencyi stambulskich. Porta obiecała zburzyć dwie 
twierdze wewnętrzne, a w czterech innych ogra­
niczyć garnizony. Obiecała nadto zakazać bom 
bardowania miast serbskich i poddać Turków mie­
szkających za twierdzami, pod juryzdykcyę serb 
ską. Jak  na te czasy, dobre i to. O Czarnogórze 
Constitutionnel nic nie mówi. Dobre usposobienie 
F rancji dla ludności wschodnich jest zawsze wi 
doczne. Na proste objawienie życzenia przez księ 
cia Kuzę, rząd francuski pozwolił, aby majtkowie 
rumuńscy uczyli się sztuki morskiej na parowcach 
francuskich stojących na Dacaju.

Dzienniki paryskie zajmują się jedynie doku 
mentami dyplomatycznemi cgłoszonemi w Monito 
rze. Wszystkie są z nich rade, bo każdy wyciąga 
z nich to co mu się podoba, lub myśl swą ukry­
wa. France widzi, że dokumenta są obrócone prze

ciw Tnrynowi, a Constitutionnel że przeciw Rzy­
mowi. Dóbaty, Siede, Presse, Opinion Nationale 
widzą w nich opuszczenie Rzymu. Tę opinię dzieli 
Monde. Dla bezstronnych, dokumenta m ają tę w a­
gę, że znoszą illuzya, że są obrócone tak przeciw 
Turynowi jak  przeciw Rzymowi, że mimo straty 
czasu i niewdzięczności, dążą do przeprowadzenia 
mezzo termine. Ambasada włoska, a za nią Diba- 
ty, Sihcle, Presse i Opinion Nationale wmawiała 
w rząd francuski, że chce Rzym opuścić i twier­
dziła, że za tćm byli hr. Persigny i p. Thonvenel. 
Była to biegła taktyka, lecz nie prawdziwa. Wy­
znają to dziś dzienniki angielskie. Rr. Persigny i 
p. Thonvenel widzieli tylko potrzebę przemawiania 
w surowszych wyrazach przeciw uporowi Rzymu, 
niż przeciw uporowi Turynu; ale za wydaniem 
Rzymu nie byli. Cesarz przemówił ostatecznie w 
równie surowych wyrazach do Tarynu i Rzymu. 
Jego list, jak  się tu wyrażają, był saut sur place, 
ale pokazał, że polityka francuska dąży ciągle do 
pogodzenia we Włoszech zasady narodowości z re- 
ligią. La France twierdzi, że ostatnie wypadki u- 
łatwiły to pogodzenie, że Rzym uważu już Cesa­
rza za swego jedynego obrońcę i że Turyn prze­
konał się iż nie może żu tow ać, lecz że należy 
przemawiać surowiej do Turynu niż do Rzymu, 
dla tego, że pierwszy jest możniejszy. France wi­
dzi w depeszy ministra Durando grożb;, a zatem 
obrazę Francyi i spodziewa się, że p. Thonvenel 
ca nią nic odpowie. O rozdziale dzisiejszej jedno­
ści włoskiej na trzy części i utworzeniu konfede- 
racyi nie było i nie mogło być mowy w tej pole­
mice, bo oddzielenie się Neapolu, jeżeli jest podo 
bne, zależy od wielu okoliczności. W opinii jednak 
publicznej Constitutionnel jest uważany za stron­
nika dzisiejszej jedności i przeciwnika konfedera- 
cyi. Czy to prawda? to inna kwestya.

Przeciw polityce środkowej wyrażonej w doku­
mentach, są z jednej strony dzienniki klerykalne 
i legitymistowskie, a z drugiej angielskie i wło­
skie. Pierwsza strona ebee powrotu do dawnego 
stacu rzeczy, statu quo ante bellum, a druga chce 
zupełnej jedności, a poświęceniem Rzymu. Dla po 
parcia ostatniej polityki ma tu przybyć jen. Cial- 
dini. Jenerał ten, poważany przez Cesarza, ma 
wyłożyć trudności polityczne i militarne dzisiejsze­
go stanu Włoch.

Doniesienia o podaniu się do dymisyi p. Thou- 
vecela wyszły z ambasady włoskiej. Minister ten 
poz stanie przy władzy dla tego, że Ces.rz czuje 
jeszcze potrzebę mocnego nacisku na Rzym i ma 
nadzieję, iż zbierze kongres. Według dzisiejszych 
podań, kongres ma być bliBki. Na tym kongresie, 
Rzym znajdzie wielu obrońców, obecność więc na 
nim p. Thonvenela ma być potrzebną, dla utrzy­
mania politycznego środka. Cesarz ma uważać hr. 
Walewskiego za zbyt słabego w tej kwestyi. Ce­
sarzowa ma być innego zdania. Nie pójdę dalej 
w pogłoskach, bobym zeszedł do polityki kobiecej, 
która mimo różnych zapewnień, nie panuje wcale 
na dworze tuileryjskim. Napoleon III jest cesa­
rzem i mężem.

Es. Napoleon nie uda się wcale do Egiptu. Po 
wycieczce do Korsyki, wróci on do Paryża i zajmie 
się przygotowaniami do chrztu swego syna. Chrzest 
odbędzie się w listopadzie. Przybędą nań królestwo 
Portugalscy. Uważają tu że przez małżeństwo i chrzest 
syna, ks. Napoleon przyszedł i przychodzi do ści­
ślejszych związków monarszych niż Cesarz. Włosi 
przyjęli księcia w Genui i Turynie, jak  swego o- 
brońcę. Minister Pepoli miał w przytomności księ­
cia mowę za jednością Włoch. Nie wiadomo czy 
książę ca nią odpowiedział.

Mówią że w Cozrpiegne zawieszono przygotowa­
nia czynione na przyjęcie Cesarstwa. Może chrzest 
syna ks. Napoleona jest tego przyczyną.

Środkowa polityka cesarska we Włoszech trafia 
powoli do przekonania Paryża przy pomocy dzien­
nika France, który wykrył j t j  stronę patryotyczną. 
Puryżanie baczą od niejakiego czasu trochę więcćj 
na swe interesa. Proudhon chciał ogłosić broszurę 
przeciw jedności włoskićj, ale nie znalazł drukarza, 
bo język broszury był zbyt nieumiarkowany. Wy- 
chodżetwo nauczyło Proudhcna patryotyzmu. Pro­
wadzą się drobne intrygi rojalistowskie. Ajenci
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(Dokończenie)

W Warszawie Da Lipiec ukazał się wydawany 
przez J. I, Kraszewskiego zeszyt pierwszy Prze­
glądu Europejskiego. Jest to pismo, podobnie jak 
f tt^ nie’8*y Dodatek do Czasu uzupełniające Gaze- 

S  Polską, j mające wychodzić co miesiąc. Dotąd
szakże niewidzieliśmy następnego zeszytu. Niniej- 

H*y obejmuje najwięcćj tłumaczeń z Revue des Deux 
■ 6t 1 -1?nyc P'sm zeszytowych zagranicznych;
1 S !en y- tn : Hi»t >ryę wyprawy 1815 r. 
przez E ig a ra  Qu.net -  Ekonomię wiejską w roku
1862 -  C3  ?  'P\ De,arne -  Robotników i ro­
botnice w rękodzielmarh; artykuł przerobiony z dzie­
ła Juliusza Simon p. F  S. D .__ Obrazek z życi* 
wiejskiego Czechów. Babunia, powieści Bożenny 
Niemcowćj, tłumaczony z czeskiego przez Jakub* 
S. — Kilka uwag z powodu dzieła Ramoty Sta 
rego Dietuika o Wołyniu p. X. Ant. Moszyńskiego— 
Powiat Owrucki, jako węrnia Derewlańska p. A. 
Pługa — Handel księgarski w btanach Zjodnoczo 
n ych— Przegląd polityczny Kraszewskiego i Prze­
gląd rzeczy krajowych p. Kraszewskiego — Niemo- 
żemy powiedzieć, żeby dobór tych przedmiotów 
był szczęśliwy; artykuły bowiem są Ilej natury, że 
małą liczbę czytelników mogą obchodzić bliżej. Bi­
twa pod Waterloo Quineta, lubo dzielućm skreślo­
na piórem, ma pewną dążność będącą krytyką dzi­
siejszego Cesarstw i v.e Francyi; więc tylko przez

odl głą analogię mogłaby obudzić u nas podobną 
myśl, niestósnjącą się do tego co jest. I me roz­
prawy mnićj więcćj ściągają .się do ulepszeń w  eko 
nomii socyalcój; a bardzo szczupła ich liczba wprost 
wiąże się z rzeczą krajową i to w kwestyach bar­
dzo podrzędnych t>łk literatury, jak  historyi. Mię­
dzy innemi ułamkowa krytyka Ramot o Wołyniu 
niemówi o całćn dziele, tylko zaczepia autora o 
jakieś niekorzystne zdanie wyrzeczone o prefekcie 
szkoły Lubieszowskićj. Nieprzeczymy bynajmnićj, 
że każdy ma prawo uporanić się o krzywdę wy­
rządzoną dobrćj sławie zasłużonego człowieka; ale 
jednakowoż za taką jedną pomyłkę w sądzie, nia- 
godzi się lekceważyć całego dzieła. Trzeba wie­
dzieć, że Andrzej owski, autor Ramot, zwiedzając Lu- 
bieszowską szkołę jako wizytator, odmalował prefe­
kta w tćj postaci jak a  wyryła się w jego pamięci, czy 
li poproBtu znalazł w swoich wspomnieniach ówcze­
sne wrażenie, a że to nie było korzystne, mogło po­
chodzić z niefortunnego przypadku. Nieidzie zatćm 
żeby tym wybornym pamiętnikom wołyńskiego ży­
cia z lat kilkudziesięciu, za ten jeden grzech, od­
bierać niepośledną ich wartoość. Wolelibyśmy nato­
miast czytać przegląd tego dzieła podciągniętego 
pod Ogólne uwagi porównawcze z dzisiejszym sta­
nem moralnym tćj prowincyi.

Rzeczywiście byłaby to nauczająca praca, gdy­
by ktoś znający dobrze Wołyń dzisiejszy, poró 
wnał z Wołyniem odmalowanym we wspomnie 
uiach tak żywych p. Andrzejewskiego, i wykazał 
w czym my się  poprawili, w czem upadli? Nic bo- 

? wiem pewniejszego, że i w najgorszych chwilach 
'moralnego skażenia i nicestwa, natura ludzka mie 
I wa swoje dobre strony, które znowu ustępują 
w cień, gdy inne przymioty wychodzą na ja w. 

j Toż i spółeczeństwo wołyńskie przed laty piędzią, 
sięc.u, aczkolwiek raziło łatwością obyczajów przy­

pominających czasy regeneyi, niebyło całkiem po­
zbawione, aui szlachetnych myśli, j-mj wzniosłych 
im ę  kich charakterów; co więcej , w tem oszoło­
mieniu ciągłych zabaw, karnawałów, amorów i ro­
zwodów, niebrakło ludzi gotowych do ofiar, nie- 
brakło głów światłych i serc gorących co popierały 
z zapałem usiłowania Czackiego i księcia Ad rm 
Czartoryskiego. Była to pełnia życia, wprawdzie 
przebierająca często ścisłej moralności granice, lecz 
zato płodna w cnoty obywatelskie. Studium takie 
nad przeobrażeniami naszego spółeczeństwa, mo­
głoby wpłynąć zbawiennie na modyfikacyę wielu 
jaskrawycch pojęć, świtających dziś w głowach, 
którym się zdaje, że od nich dopiero świat się za 
czyna.

Spodziewamy się w następnych zeszytach Prze 
glądu Europejskiego pożywniejszej strawy dla czy­
telników, a mianowicie tej zdrowej dążności, któ­
ra daje prawdziwe o rzeczach wyobrażenie, wpaja 
stałe zasady i wychodząc z nich oświeca i kształci 
swoją społeczność. Wzbogacanie wiedzy różnoro- 
dnemi wiadomostkami nie je®* 1 niepowinno być 
ostatniem zadaniem pisma ehcącego się utrzymsć 
na pewnej wysokości; wie o tem dobrze p. Kra­
szewski, i jeżeli nieodrazu doszedł do tego, wina 
nie w nim , lecz niezawodnie w trudn ściach z ja- 
kiemi musi walczyć każde pismo tego rodzaju zo­
stające pod jarzmem surowych i n’ewyrozumiałych 
przepisów cenzury. i

Do bardzo miłych zjawisk należy Album Lwów 
skie, wydane przez Henryka Nowakowskiego. J ts t  
to wiązanka złożona z prac trzydziestu pisarzy 
lwowskich. Wprawdzie nie wszystkie artykuły ma­
ją  literacką wartość, ale obok innych aapiętnowa-; 
nych talentem lub szczęśliwie pomyślanych i te n- i 
chodzą. Utwory poetyczoe przeważają ogóle 
w tym zbiorze. Na samym wstępie wyjątek z poe- ‘

naata W. Pola Hetmańskie Pachole, pięknie otwie­
ra ten poczet.

Ustęp: TradycyeSandomierskie poświęcony wspo­
mnieniom świętego Jacka Odrowąża, odzywa się 
głębokim echem zamierzchłych czasów:

Swiętaż to była ta rodzina, święta!
I z pokolenia Boże to panięta 
Ci Odrowąże— co szli w pokoleniu,
Siadłszy na Sprowie i Wielkim Kamieniu.
Bo naprzód wyszli pocztem z tego domu 
Dzielne rycerze, wielkie fundatory 
Pierwszych zakonów, karcząc wielkie bory 
I lud przywodząc do wiary i tronu.
I tylko stary dom owych Gryfitów
Równy im bywał pod względem zaszozytów 
Po krajnej ziemi—  jakoż kiedy pole 
Szereg rycerzy oczyścił w tej ziemi,
Bóg Odrowążom dał tak śc ię tą  wolę,
Że policzeni są między świętemi. etc.

Mogą być gładsze, poprawniejsze, pretensyoual- 
niej8zc wiersze, jak W. Pola, ale d la tego  niebę- 
dzie w nich tego wysokiego i głębokiego tonu jaki 
wydaje dzwon z szlachetnych kruszców u la n y ... .  
Słowo u niego jest oddźwiękiem wewnętrznego 
nastroju, płynie z duszy, nie z magazynu pamięcio- 
weg-i.. . .

C j do iuDych utworów muzy, wiele dałoby się 
i na tę i na drugą stronę powiedzieć; jednakże dp- 
żo zalet upatrujemy w komedyjce: p. Xawere- 
go Godebskiego: Przyjaciel Swatem ; odczytasz 
z przyjemnością ten rodzaj przysłowia dram aty­
cznego, z tym sensem moralnym:
„Chcesz się żeaić?— na swata niebierz przyjaciela."

P. Szujski dał parę scen ze swego dramatu: Je­

rzy Lubomirski —  Jest to żywa scena hardych prze­
prosin Lubi mirskiego. . . .

Co do prozy spotykamy tu szeroki rozbiór tra- 
j-d ) i Słowackiego Marga Stuart, napisany przez 
prof. Małeckiego; rozbiór staranny, szezrgółowy i 
bardzo długi, a  niezawodnie lepszy niż sam przed­
miot który go natchnął. Trzeba być wielce rosko- 
ehauym w autorze, a nadewszystko wielce cierpli­
wym, żeby tak szeroko rozprawiać o utworze tak 
niskiej wartości pod względem kompozycyi d ra­
matycznej.— Lecz de gustibus....

Na szczególniejszą uwagę zasługuje artykuł p. 
B ernarda  Kalickiego Nobilitacye króla S te fa n a  na 
wyprawie m oskiew skie j. Rzecz ta tyczy się heraldy­
ki usszej i podnosi szczegół mało znany o odna­
wianiu cz, li poprawianiu herbu. —  Trafnie mówi 
autor: Zasada poprawiania szlachectwa była jedną 
z najm oralniejszych pobudek całej instytucji. 0 -  
siągnienie zaszczytu szlachectwa spadkiem, nie- 
czyuiło jej jeszcze zadość. Taki dostojnik winien 
był okazać się istotnie godnym przypadłego mu za­
szczytu.

Dopełniwszy zobowiązań względem uprawnienia 
dziedzicznej dostojności otrzymywał szlachcic ho- 
uorowy przydatak do swego klejnotu, poprawiał 
herb rodziny. „A kto do czwartego pokolenia her­
bu swego nieodnowił, tracił go— bo tak  stary sta- 
tat postanowił.

Poprawiali starzy Polscy herby, jak nas trady- 
eya upewnia — nie żeby dopiero być szlachtą po­
czynali, lecz za nową o dw agę.. . .

Piękna ta instytucya poszła w niepamięć, i szla­
chta, odkąd zamieniła się w kastę rodową i dzie­
dziczną, przestała myśleć o odnowie swych her. 
bów.

Słowem rozprawka ta p. Kalickiego rzuca plę- 
kue światło na instytucję polskiego szlachectwa,
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familii orleańskiej w kładają w skrzynki pocztowe 
przeinaczone na dzienn ik i, broszurę ks. d’Aumale 
o historyi francuskiej, która w yszła po mowie ks. 
Napoleona w  senacie. P . Kazimierz Perrior ogłosił 
broszurę obróconą przeciw traktatowi handlowemu 
zawartemu z A nglią.

P. fiism arka ma zastąpić w Paryżu nie p. Bera- 
stoif k c z  br. Goltz, ambasador w  Petersburgu.

Giełda stoi wysoko. Pogłoski o wyborach zupeł­
nie upadły. P. Fonld ma pracować nad projektem  
do prawa na mocy którego reszta renty 4 1/ ,  zo­
stanie przo stoczoną na 3°/0.

Francuzi czekają zaw sze na ambarasy Anglii. 
Nędza nie dopisuje, w yglądają w ięc teraz nowego  
powstania w  Indyi.

Rodziny kreolskie nie ufały w zw ycięstw a kon- 
fed rafów, przypisyw ały j e  chorobom fedaralistów, 
nieinogącyeh znieść klimatu gorącego, i zdaje się  
że mieli racyą. W edług ostatnich w iadom ości sepa­
ratyści przegrali bitwę nad Potoznakiem i są zmu­
szeni cofać się pod Richmond.

P. Juliusz Janin pracuje nad anegdotow ą histo­
ry % rewolucyi francuskićj.

C a r o g r ó d  22 września.

W bieżącym stanie rzeczy nic się u nas w ido­
cznie niezmieniło. Naprężone stosunki m iędzy Tur- 
cyą i Serbią niepozwalają wątpić o bliskićm (?) zer­
waniu. Zw łokę dotychczasową przyp isie należy  
Serbii, która w  tćj chwili stara się  wyrozumieć 
gabinet petersburski, co do jego stanow iska w  ra­
zie iuterwencyi austryackićj, którćj się  Serbowie 
obaw iają , a którą jednak uważać należy za ma­
rzenie. Lekka zmiana w  polityce napolcońskićj, któ­
ra mnićj teraz żyw o za Słowianam i występuje, za­
pew ne zważując na przymierze z Anglią i na nie- 
gotow ość Rosyi do jakiegokolw iek  działania— przy­
czyniła się  do ośm ielenia T urcyi, która w swym  
uprzywilejowanym organie Journal de Constantino­
p le ,  występuje przeciw projektowi kongresu euro­
pejsk iego , na którymby serbską sprawę rozstrzy 
gf.no. Twierdzi ona, ż e  pozostała wierną traktato­
wi paryskiemu, który dla nićj wystarcza; w  spra­
w ie zaś ze swym i poddanymi używa prawa służą­
cego powszechnie; wreszcie odwołuje się do oręża 
który ostatecznie rozstrzygnie. Zapomina Porta, naj­
przód, iż Serbowie nie są  jćj poddanym i, ale w e­
dług traktatów n aw et, hołdownikam i tylko; zapo­
m ina, że w ielkie mocarstwa gwarantowały prawa 
Serbii, dawniejszem i nawet traktatami zatwierdzo­
ne; zapom ina, że dawne w ojny z Serbami wróżą, 
iż oręż m oże nie na jćj korzyść rozstrzygnąć. W o 
statuim tygodniu posłow ie francuski i angielski da­
remnie starali się  podczas sw ych audyencyj sk ło  
nić sałtana do w iększego uiniarkowauia.

Przyjęcie warunków, postawionych przez Omera 
pasze, przez księcia czarnogórskiego, nie należy u- 
w ażać za ultimatum ze strony C zarnogóry; znaj­
dzie ona sposoby nie dopuścić przeprowadzenia 
drogi wojskowćj przez swój kraj, ze Spuża do Nik  
sicz , co zm niejszyłoby bardzo jćj silę  obronną. 
Przyciśnięty ostatecznością książę z senatem, uledz 
m usiał, lecz istotnie zawarł tylko rozejm, a jedno­
cześnie porozumiał się  z rządem serbskim i zap e­
w nił swój lud o rychłym odwecie. Powtórne krwa­
w e zajście w U szycy, o którćm ju t  zapew ne da 
w no w iec ie , załatw ia się  przez komisarzy; niepo 
ciągnęło ono za sobą groźniejszych następstw, 
prócz w iększego rozdrażnienia stron obydwóch. Nie 
trzeba w reszcie spraw turecko-serbskich lub czar­
nogórskich oceniać z punktu zw yczajów  dyplom aty­
cznych; w sprawach tych ani bójka nie jestzu p eł-  
nćm zerwaniem, ani też traktat gwarancyą. Turcya 
zapełnia ciągle redjfam i (tj. rezerwami) przerze­
dzone sw oje szeregi; Serbia także nie zaprzestała 
uzbrojeń.

W ycofnięcie kaim ów a z niern redukoya kursu 
m onety, w yw ołały tu m nóstwo trudności, na któ 
r>ch cajw ięcćj klasa konsumentów cierpieć musi; 
pomimo rozporządzeń rządowych regulujących da­
wne kontrakty, pomimo taksy ofieyalnie zaprowa- 
dzonćj, ciągłe pow stają nieporozumienia; kilka sto­
warzyszeń czeladzi rzem ieślniczćj wzbrania się  pra­
cow ać, cena zaś produktów nie spadła w propor 
cyi do podw yższenia wartości papierowych pienię­
dzy. W ywołano także z obiegu kurs obećj monety, 
który dotychczas m ógł zbierającym numizmaty na 
stręczyć obszerne pole do studyów.

A zis pasza za karę rzezi w  Marasz, został mia­
nowany wicegubernatorem Sulejmanii (prowineya 
w Azyi). Za całą dysgracyę uważać wypada poni­
żenie go o jed en  stopień w  urzędzie.

D ziw iono się  zeszłego roku, gdy A nglia w obec 
wojennego stanu Europy, podniosła myśl w ystawy  
po wszech nćj. Cóż dopiero pow iecie dowiedziawszy  
się, że tutejszy dziennik angielski L eva n t - Review , 
proponuje na rok 1864 podobną w ystaw ę w Caro- 
grodzie. Projekt ten popierany jest takżo w Jour­
nal de Constantinople. Zyskałby on m oże zatwierdze­
nie Porty, ale idzie głów nie czy zyska sankcyę  
przem ysłowców i w ystaw ców  znających dobrze po­

1 pokazuje jak w ysoce moralna idea była jaj za­
sadą. Łatwo poniewierać ją  i w yszydzać w dzisiej­
szym  upadku; trudniej zbadać aby zrozumieć i
ucscić. Do najbardziej zajmującej części lego zbio
ru, śm iało policzyć można Opowiadanie z Pam ię­
tników  Ignacego Komorowskiego; wyborna przy­
goda z komisarzem  cyrkularnym przed laty zaszła, 
stanowi treść tego ustępu. Również z zajęciem  da­
je się  czytać Uryw ek z Pamiętników Stanisława
P iła ta , odnoszący się  do jego pobytu ua K auka­
zie; tak m iejsca opisyw ane, jak  lodzie i wypadki 
na tym teatrze narodowych cierpień, długo jeszcze 
w zbudzać będą najżyw sze współczucie.

Turnieje i pojedynki p. Józefa Supióskiego, na­
leżą również do starannie opracowanych artyku­
łów; lubo nie można pow iedzieć żeby z  poszuki­
wań autora w yszły  na jaw  nieznane w tym przed­
miocie- szczegóły , jednakowoż w  tein oddał przy­
s łu g ę , że ten rys obyczaju rycersk iego, zw iązał
z podobnym że obyczajem praktykowanym  w in ­
nych krajecb.

A. B id ow sk i udzielił ciekawych szczegółów  o 
Zamościu; jest to krótka ale ucząca monografia 
tej twierdzy, wzb- gacona dyaryuszem R adom icz. 
pisaoym w 17m wieku. Zabawną znajdujemy tu 
anegdotę o pani Zam oyskiej z domu d’A-quien. 
Rudomicz tak zapisuje pod 10m maja 1665 r.: Ro­
zeszła  się wiadomość, iż w ojew odzina Zamoyska 
poszła za Sobieskiego w  jew . kijów, nie czekając 

awc-i pogrzebu pierwszego m i i - ;  3 ztąd d. 3g  
czerw ca posłowi tejt-, chcącemu odw iedzić c ało 
zm arł'go męża, księżna W iśniowiecka pow iedzia­
ła: S tk cd a  po śmierci to ficte pokn zyw ać, c-e?o  
za żyw ota nic czyniła; która że nas na w esele

oju nic p rosiła , my jej na pogrzeb prosić 
nie będziemy.

łożenie rzeczy w  Turcyi. Koszta tego przedsięwzię­
cia obliczone są  na 9 ,750,000 piastrów (3,250,000 złp.), 
dochód zaś spodziew any ma przynieść 13,000,000  
piastrów; czteromilionowy zysk  możebny ma za­
chęcić kapitalistów  do przedsiębiorstwa.

Przed kilku dniam i, parę tysięcy krawców tru­
dniących się  dostaw ą ubiorów dla w ojska, podało 
prośbę do su łtana, w  którćj z chwalebną otwarto­
ścią w yrażają mu zadziwienie w  następnych s ło ­
wach : „Na podróże, dary i jałmużny, m asz pienią­
d ze , a na zapłacenie nam długu niem asz?" Jego  
Sułtańska Mość ani się  tćm zdziwił, ani też obra­
z i ł ,  uznał jednak za rozsądne niedać prędkićj od­
powiedzi; co tak znown wzburzyło petentów , że 
nieczekając jutra, udali się  gromadnie przed pałac 
paszy, do którego ten w ydział należy, z zamiarem  
wyskubania ran brody (słow a Bułgara który tam 
był). Pasza w idząc na co się  zan osi, wyprawił 
w poselstw ie do nich beja; po czynnych objaśnie­
niach ze strony obydw óch , przybyło w ojsko i za­
brało pizewódców  manifestacyi.

W i e d e ń  l  października. W w ydziale finanso­
wym zapadła dzisiaj ważna uchwała pod w zg lę­
dem kw estyi bankowej. W iększością  trzech głosów  
postanowiono przedłużyć przywilej bankowy na lat 
tylko 10, a nie na 25, jak  tego bank dom agał się  
i jak  m iał sobie przez ministeryum warunkowo 
przyobiecane. W izbie m oże w ypaść inaczej, i za­
pewne w szystkie sprężyny będą poruszone, aby 
przedłużyć przywilej do lat 25.

Na czw artkowe posiedzenie Izby deputowanych  
Rady państwa przypada ustawa finansowa na rok 
1 862 , zam ykająca okres prawodawczy dotychcza­
sow y. Obrady nad tą ustaw ą nie będą długie, bo 
moiej więcćj idzie tu tylko o sformułowanie do­
tychczasowych uchwał budżetowych. D opóki budżet 
na rok 1863 nie będzie w ygotow any w  w ydziale 
z 24  członków złożonym , Izba nie będzie miała 
przedmiotu zajęcia, chyba że chce wrócić do usta­
wy drukowćj i zająć s ię  nowellą karną na nowo.

—  Zaślubiny A rcyks. Karola Ludwika z księ  
śnieżką Anuncyatą, siostrą króla Franciszka Nea- 
politsńskiego, odbyć się  mają w  Rzym ie 15 paź­
dziernika.

—  N. Pan w yjechał Ig o  bm. do Ischl, gdzie 
przepędzi dzień imienin swoich przypadających w 
sobotę. Również w yjeżdża tam królewicz Albrecht 
saski.

—  Lubo dopiero na czwartkowem  posiedzeniu  
Izby deputowanych ogłoszone będą imiona wybra­
nych do wydziału katastralnego członków — w sze­
lako wiadomo już, że wybór padł następnie: I s e -  
c z e s k u l  z Buko veiny, G r o c h o l s k i  i K u z i e m -  
s k i z Galicyi, Hopfen z M orawy, Belcredi z Szlą- 
ska, Hassmann i Rothkirch z C zech , Dobblhoff 
z Austryi niższej, Gross z Austryi w yższej, Kai- 
sersfeld z Styryi Nischełwitzer z Karyntyi, Wurz- 
baeu z Krainy, Goriup z Istryi, Froschauer z T y ­
rolu, Alberti z Dalm acyi.

—  Wczoraj rozdano w  Izbie deputowanych pre­
liminarz ministerstwa wojny z budżetu n ar. 1863. 
G łów niejsze cyfry jeg o  są:

W ydatki zw yczajne 92 miliony złr., nadzwyczaj­
ne 26 ,800 ,000; razem 118,800,000 złr.

Pokryeio tych wydatków : W łasne dochody ad­
m inistracji wojskowej jakoto: Pog:anicza wojsko- 
n e g ) 1,955,000, inae w pływy 5 ,777 ,000 , razem 
własne dochody czynią 7 ,732 ,000  złr. R eszta po­
krytą być ma ze skarbu państwa w ilości 111 ,068 ,000  
złr. wa.

W roku 1862 Rada państwa uchwaliła wydatki 
zw yczajne i nadzwyczajne 135,300,000, zatem na 
r. 1863 preliminowane jest mniej o 16 %  m ilio  
nów złr.

—  Rozprawy w  w ydziale finansowym  nad ukła­
dem z bankiem trwały wczoraj w ieczór przez 5  
godz>n. Uchwalono §§. 8 do 10. Po dwugodzin­
nych rozprawach przyjęto §. 8 w edług brzmienia 
sokcyi następnie:

„ §. 8 Bank narodowy m a ja k  na terez moc w y ­
puszczania w cb ieg  biletów na 1 i 5  złr. (prawa 
tego m iał n ie posiadać).

Czas ściągnięcia biletów na 1 złr. naznaczony 
będzie osobną ustawą, zaś bilety na 5  złr. mają 
być wtedy ściągnięte z ob iegu , gdy się  ukończy 
sprzedaż losów  pożyczki z r. i8 6 0  zastaw ionych  
w banku, a służących na pokrycie tych b ile­
tów."

§ 9 przyjęty był bez zm iany następnie:
„Dopiero z t rozpoczęciem  przez bank wypłat w  

srebrze, nastąpi przepisane statutami pokrycie bi­
letów bankowych złotem  i srebrem."

§. 10 m iał takie pierwiastkowe brzmienie:
„Czas i sposób rozpoczęcia przez bank na nowo 

wypłat w  srebrze naznaczone będą ustawą, która 
wydaną zostanie na zebraniu Rady państwa w 
r. 1866.“

Do tego paragrafu który trzy godziny czasu za­
ją ł, wniósł br. Kiński dodatek: „Bank obowiąza
ny jest przywrócić kurs dl p a r i przed d. 1 m aja  
1 8 6 7 “ Inne w nioski mniej w ę c e j  tsgóż sam ego

Byłoby długo zatrzym yw ać się  nad kilkoma j e ­
szcze udatnemi ustępami poetyczaem i, lub rozpraw­
kami, które w łaściw iej mogą m ieścić się  w k się­
dze tego rodzaj a, niż artykuły noszące piętno obie­
gów  z kolumn dziennikarskich. Zdaniem naszem  
ilo podobnego Albnm kwalifikują s ię  twory obda­
rzone dłnŻ8zem niż 24-godzinnem  życiom; książka  
bowum  na dłużej zostaje niż numer gazety. Zr- 
pewne, sam tytuł: Album  otwiera wstęp każdemu 
kto życzliw ą ofirrę ze sw ego słow a przynosi— je­
dnakże nie zaszkodziłoby w podobnych zbiorowych 
dziełkach, siarać się o te przym ioty i ozdoby ja­
kie zw ykły cech wać utwór skończenie literacki.
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O OBRAZIE

N. PANNY MARY! RÓŻAŃCOWEJ
W  K O Ś C IE L E  0 0 .  D O M IN IK A N Ó W  W  K R A K O W IE . 

Ze zbioru wiadomości o Krakowie 

J ó z e f a  M ą c z y ń B k i e g o .

Już przed trzema w iekam i ogłosił św iatu Pa­
w eł V, że cała  ziem ia Polska przesiąkła krwią  
jej m ęczenników , je st  ołtarzem przechowującym  
św ięte relikw ie kościoła katolickiego. T a ziemia 
Polska, ten ołtarz z kości jej synów , nie przesta­
nie w zbogacać się  przybyw ającem i relikw iam i no­
w ych jej m ęczenników  zapisyw anych w  naszej 
martyorologii narodowej.

W ierzący że za krew tych ofiar B óg P olsk ę ła ­
skam i swem i wynagrodzi, już tych łask  początek

żądały. Rozpoczęły s ię  nad tern rozprawy, czy  
można naznaczyć porę podjęcia w ypłat w sre­
brze. Z jednej strony uważano to za rzecz niepo­
dobną do przewidzenia, a  nawet niebezpieczną, 
albowiem  m ogącą się  nie sprawdzić, gdyby za­
szły  ja k ie  k lęsk i elem entarne, handlowe lub w o­
jenne, i że zostawić należy Radzie państwa w  r. 
1866 prawo wydania w  tej m ierze ustawy; z dru­
giej zaś strony utrzymywano, że jeżeli ma być 
obudzone zaufanie, iż bank stanie się  w ypłacal­
nym, należy naznaczyć termin. N aznaczenie tego  
terminu jest i powinno być podstawą nowego  
przywileju bankowego. Bar. Brentano staw ał w  in­
teresie banku jskoteż Dr Hein; najmocniej powsta­
w ali przeciw nieoznaczeniu terminu Skene i Gi- 
skra, powstając na całą adm inistracyę finansową 
Brucka, a osobiście występując przeciw bar. Bren­
tano. W reszcie w zięto drogę pośrednią i uchwa­
lono:

„§. 9. Podjęcie na nowo w ypłat w  srebrze ma 
nastąpić w r. 1867.

B liższe postanowienia w zględem  czasu i sposo­
bu, wydane będą w  ustaw ie na zebraniu Rady 
państwa w r. 1866.“

Na wniosek br. K ińskiego uchwalono artykuł 
dodatkowy jako l i t y .

„Po podjęciu na nowo w ypłat w srebrze, znaj­
dujące się jeszcze w obiegu noty na 10 złr. pod­
legają postanowieniom §■ 15 statutu."

Gdy z powoda m ająeych przyjść z kolei roz­
praw nad ustawą o promesach w ypadnie zgcią  
gnąć zdania biegłych, przeto w ezwano w  tym ce­
lu pięciu bankierów.

W I o o h y.
Korespondeucya zam ieszczona w  la  Presse  do­

nosi z Turynu w d. 25go  września:
„Dapeszn telegraficzna przyniosła tekst noty o- 

głoszonej dziś w M onitorze w przedmiocie sprawy 
rzym skiej. Chociaż żaden jeszcze dziennik nie 
mógł rozebrać tej ważnej publikacyi, zapewnić mo­
g ę  iż ogólnem  wrażeniem jak ie ta nota wywarła  
jest przekonanie iż jest przepowiednią ważnych  
postanowień ze strony rządu francuzbiego. Dodać 
mogę, iż tak ją  ocenia nietylko publiczność lecz i 
św iat urzędowy w najwyższych sferach; zapewnić 
przy tem winienem , iż twierdzę to z zupełną znajo­
m ością rzeczy według wyjaśnień całkiem  autenty­
cznych. M ogę również twierdzić, że postanowienia  
te ogłoszone dopiero będą ku końcu października.

„Możecie ufać tym objaśnieniom , przekonaliście 
się  bowiem ile fakta usprawiedliwiały dotąd mo­
je  przewidzenia. W szystko to dowodzi, że mowa, 
którą król m iał do depntacyi z Forli jest dokła­
dną, chociaż niektóre dzienuiki uw ażały za stoso­
wne zaprzeczyć jej z jedynego tego powodu, iż 
niesądzą aby rzeczy m ogły iść d .lej pud tera- 
żniejszem  m inisteryum , lecz bądźcie pewni że 
w szystko je st  ułożone i zadecydow ane i że spó­
źnienie w  ogłoszeniu postanowienia obu rządów  
nie rna innego powodu, juk potrzebę przygotow . 
nia opinii publ iuaj.

„P . B en cd a u  przybył do Torynu równio jak  
p. Nigro. Przyjazd tych dwóch m ężów stanu w ią­
że się  z tem co wam donoszę. P. Benedetti miał 
przybyć dopiero w połowie m iesiąca, iecz rozfcaz 
Cesarza zmusił go zająć natychmiast sw oją po­
sadę.

„Kontrakt ślubny księżniczki Maryi Pii podpi­
sany został dziś o godz 2ej w  obec wszystkich  
dygnitarzy dworu i aztibu głów nego eskadry por­
tugalskiej."

—  Pod powyższą datą zam ieszcza Constitution- 
nel następującą k orespondencyę:

„K siążę Napoleon i księżna Kloty Ida przybyli 
wczoraj do Turynu, gdzie ludność przygotowała  
im pełne zapału przyjęcie. Od chwili w ylądowa­
niu w Genui aż do m iasta naszego dostojni po­
dróżni nieprzerwanych doznawali o w a c y j; tłumy 
zapełniały dworce wzdłuż kolei żelaznej wydając 
okrzyki. B ył to zarazem dowód sym patyi i przy 
wiązania do księżniczki z dynastyi panującej i 
hołd dla przymierza francuskiego, uczucie wdzię 
czności wyrażone głośno księciu- m ówcy, który za­
wsze bronił z takim ogniem  i wym ową sprawy  
włoskiej w senacie francuskim.

„Wczoraj wieczór JCW. długą miał rozmowę 
z Królem i prezesem rady; później rozmawiał przez 
czas jak iś z m inistram i, a mianowicie z p. Mate- 
ucci, z którym oddawua jest w ścisłych stosun­
kach.

„K westya m inisteryalna wśród uroczystości ślu­
bnych śp i zupełnie. Jednakże w  przyszłym  tygo­
dniu kw estya ta będzie całkow icie rozwiązaną i 
spodziewać się należy * powszechnym  zadow ole­
niem. D otąd  imie następcy p- Lonforti nie jeBt je  
szcze znane, wym ieniano kiusu prawników neapo- 
litańskicb, lecz nic jeszcze nie jest postanowione­
go. Potrzebą jest zapew ne konieczną, aby był 
w ministeryum reprezentant prowmcyj południo­
wych,  lecz w  przeobrażeniu jakie nastąpi, bitwo  
jest oddać jednę lub dw ie posady Neapolitsńczy-

w idzi w  w zm agającej się  coraz silniej w  sercach  
ludu polskiego w iary bożej i m iłości rodzinnej 
ziemi. Spieszą w ięc oni tym skwapliw iej do stóp 
ołtarzy odznaczonych na naszej ziem i w olą  Bożą  
cudownem i obrazy, aby zanosić b łagalne m odły  
o łask tych dalsze a rychłe spełnienie. Idą oni 
w  tem śladam i ojców  swoich; pomnąc, iż ci, czyli 
to w e w łasnych czy w  narodu n ieszczęściach spie 
szyli do tych cudownych obrazów a m odlitwa ich, 
byle szczera i z głęb i ducha płynąca, zjednywała  
im to, o co prosili.

W  K rakowie w  kościele 0 0 .  Dom inikanów do 
tak w sław ionych obrazów należy najśw. Maryi 
Panny bractwa R óżańcow ego. Przedsięwziąw szy  
dać historyę tego obrazu, a nie tego bractwa, 
poprzestanę na krótkiej wzm iance o jeg o  po­
czątku.

W iadomo, że św ięty  D om inik, ojciec zakonu  
0 0 .  Dom inikanów, był zarazem ojcem bractwa 
Różańcowego z rozkazu najś. Maryi Panny, od 
której m odlitwy sposób odebrało, ,i za Jej b łogo­
sławieństwem  rozszerzyło się po w szystkich k a to ­
lickich państwach. W bractwie pomienionem znaj­
dować się  winien wzór przystojnych obyczajów, 
wizerunek cnót św iętych, zebranie osobliwszych  
pobożności. — Przeto siostrom  i braciom tego bra­
ctwa nie należy poprzestaw ać na samych modłach  
za żyjących i umarłych synów  ojczyzny i kościo­
ła, ale należy im upom nieć tego> który w czem  
w ykroczył, błędnego w yprow adzić na drogę pra­
wdy, sm utnego pocieszyć, nieprzyjacielowi w inę 
darować i za n iego prosić B oga, ubogim nieść  
jałm użnę, chorych a biednych odwiedzać i w spo­
m agać, słow em  o dobro bliźniego starać się  jak  
o swoje. Co w Rozaryanacb po różnych krajach  
upatrzywszy kościół św ięty , on ych żejak o  wiernych

kom. Mówią słusznie o kontradmirale L ago, jako  
ministrze marynarki. P . Longo jest m oże jedynym  
Neapolit&ńezykicm, który używa w tak wysokim  
stopniu reputacyi i je st  kochanym i szanowanym  
przez sw ych współobywateli. Co się tyczy adm i­
rała Persami, składając tekę marynarki, obejmie 
naczelne czynne dowództwo. Lecz dotąd w szystkie  
te kwestye są przedwczesne i póki księżniczka  
Pia nie cdpłynie z Genui, niebędzia żadnej zm ia­
ny w gabinecie.

„Przedewszystkiem  trzeba jeszcze rozebrać na 
radzie ministrów teraźniejszych, czy niebyłoby stó- 
sownem cofnąć decyzyę procesu Garibaldego. Jest 
życzeniem , aby król podpisał am nestyę w przy­
szłą niedzielę z powodu podróży swej do Genui 
z K sięciem  Napoleonem i z całym  dworem. Pro­
jek t ten popierany jest przez frakcyę rady mini­
strów, inna atoli frakeya w ystępuje przeciw temu 
silnie, tw ierdząc, że chwila ogólnego dzieła łaski 
jeszcze nienadeszła. Prawdopodobnie kw estya ta 
rozstrzygnie stanowczo o przyszłej zm ianie mini- 
steryaluej, która się  wtedy stanie konieczną.

„Podnoszono również kw estyę zniesienia stanu 
oblężenia w  Neapolu i w  S ycy lii; lecz zapatrując 
się ze stanowiska sytuacyi,ogólnej, ze stanowiska  
spokojności tak potrzebnej tym prowineyom i osta­
tecznego przywrócenia porządku spółecznego, ze 
stanowiska szczególnie zadawalniających rezulta­
tów, jak ie przynosi obecny stan rzeczy pod w zglę  
dem bezpieczeństwa pow szechnego, postanowiono  
że stan w yjątkowy utrzymany zosts;nie w S ycylii aż 
do nowych wyborów powszechnych, które niem ogą  
się bardzo opóźnić.

„P. Nigra przybył dziś rano. Przywięzują do 
tej podróży w ielką w agę polityczną, kombioaeye 
l dzftyczajno i całkiem  niespodziewane pod w zglę­
dem k w eity i rzym skiej. Powszechnej tej opinii ua 
daje siłę obecność K sięcia  Napoleona i p. Bene 
dettego, który przybył także do Turynu.

„Sąd kasacyjny m edyolański jeszcze niewyzna- 
czył sądu p rzysięgłych , przed którym staw ać ma 
Garibaldi. K w estyi tej nawet jeszcze niepornszono. 
Opóźnienie to coraz hardziej nadaje wiarę bliskiej 
amne8tyi. Chciano w yznaczyć sąd przysięgłych  
w Em lii, lecz zastanowiono się  później, żo sąd  
kasacyjny m edyolański niem a juryzdykcyi nad pro- 
wineyami Em ilii i że delegowanie to m ogłoby być 
prawnie zaprzeczonem. Postanowionym to jednak  
być musi przed końeem tygodnia.

„Ostatuie wiadomości o zdrowiu Garibaldego 
są całkiem  uspakajające. Jątrzenia się  rany jest  
m niejsze i rana zdaje się  być bliska zagojenia. 
Zbadanie lekarskie uczynione z całą możebną sta­
rannością miało przekonać doktórów, że kuli niema 
w ranie. D ostojny pacyent jest daleko spokojniej­
szy i przepędza czas na czytaniu i dyktowaniu li­
stów. N apływ  odwiedzających a m ianowicie An­
glików  trwa ciągle.

—  Korespondeucya z Turynu w  L a  Presse  z d. 
26go d on osi:

„Stronnictwo liberalne bierze górę. Zaręczyć mo 
gę z w szelką pew nością, że porzucono m yśl utwo 
rżenia ministeryum w ojskow ego, przedłużenia sta 
nu ob lężesia  bez końca, zabierania dzienników itd.

„Trzćj m inistrowie zresztą zderydostani byli po­
dać się  do dyo isy i, gdyby stronnictwo wojskowe  
przemogło. D ziś trzćj ci m inistrow ie: pp. S e lb , Pe- 
poli i Depretis, pozoitają na sw ych posadach.

„Dziś ofiarowano tekę spraw wewnętrznych  
margr. Pepoli, który ją  przyjął. Przyjęcie to w e­
dług ranie, może być uważane za stosow ne, jeżeli 
nia zajdą jakie zwroty, w  obecućj polityce nie­
stety! iak zwyczajne.

„Margr. Pepoli miał p izyjąć tekę spraw wewnę 
trznycb, jeżeli do m iesiąca ogłoszoną zostanie a 
mnestya.

„Co się  tyczy p. Rattazzego, zachowa on prze 
woduictwo rady i obejmie tekę spraw zagranicz­
nych.

„Kombin&cya ta przeraziła stronnictwo w ojsko­
we. Amnestya szczególnićj wydaje mu się  potwor­
ną, miota ono s ię ;  rozpacza i używ a wszelkich  
sp ięży u , aby dojść do celu. W szystko każe wno­
sić, że mu się  niepo wiedzie i że p. Rattazzi w ier­
ny pozostanie ideom liberalnym, jakie zaw sze w y­
znawał.

„P . Minghetti m oże w k rótce w ejść do gabine- 
ta, nie jako minister spraw w ew nętrznych, gdyż 
pierwsza próba nie była szczęśliw ą; lecz jako mi­
nister handlu. P . Minghetti ma specyalne wiadom o­
ści w zaw odzie rolnictwa i finansów, m ogące być 
użyteczne na korzyść kraju. Prócz tego przyznać 
tego trzeba, jeBtto m ówca znakomity.

„Myślano o p. Farinim , lecz stan jeg o  zdrowia 
od blisko roku wzbrania mu w szelkićj natężającćj 
pracy. P . Farini jest tknięty apopleksyą wodnistą  
czyli rozrzedzeniem mózgu, chorobą przeciw któ 
rej sztuka lekarska jest prawie bezsilną. Choroba 
ta, którćj rozmiary m ogłem osobiście ocenić, przed 
staw ia zadziwiające fenomena: obory nie m oże w y­
razić my ś l i ; zaledwo zacznie frazes, ponieważ mózg 
oiedopełnia sw ych fatkcyj , wyraz gin ie w  jtgo  
ustaib, jąk a  się  i nie m oże dokończyć co ehciu!

sług Boskich tak wielkim i udarował odpustami iż 
zdaw ać się  m oże jakob y dla nich rozszafował 
w szystek  skarb duchowny. Ztąd uczyniono to po­
równanie, iż bractwo Różańcowe je s t  jako  gw iaz  
da morska, co w  burzach życia ośw ieca i dopro­
wadza do portu szczęśliwej w ieczności.

Możemy zapew ne przyjąć podanie, iż Bractwo 
to w  K rakowie od roku 1223 istnieje, to jest od 
roku powstania w tym m ieście kaznodziejskiego  
zakonu 0 0 .  Dom inikanów, bo ojciec tego zakonu 
i Bractwa Sty D om inik tym swoim  dzieciom  nie­
rozłącznie żyć polecił. Jak zaś w  powszeebnem  
poważaniu i czci zostawało to bractwo w  naszem  
m ieście, m oże być dowodem , iż profesorowie A ka­
dem ii Krakowskiej w najświetniejszych jej czasach  
bo w  roku 1450 złączyw szy się  z 0 0 .  D om inika­
nami Filadelfią  przypuszczającą tych do praw  
sw oich, zapisali się  wraz z całą uczącą się  mło­
dzieżą akadem icką do bractwa Różańcowego.

Owóż taki był Zawiązek i św ietność onego bra­
ctwa w K rakowie; teraz opowiem y historyę obra­
zu tylu w sław ionego cudami.

Bernard M aciejowski co był potem biskupem  
Krakowskim , arcybiskupem  Gnieźnieńskim ( k a r ­
dynałem , gd y  w  latach m łodocianych porzucił był 
tak odznaczająco się  rozpoczęty żyw ot żołnierski 
a natomiast obrał k ap łań sk i, w tedy pojechał do 
Rzymu aby się  do tego stanu usposobić — Przy­
b yw szy na m iejsce pośpieszył zaraz do kościoła  
ś. Jędrzeja 0 0 .  Jezuitów  na grób spoczywającego  
tamże naszego św iętego rodaka Stanisław a Kostki, 
którego M aciejowski serdecznie pokochał gdy przed­
tem sposobiąc się  do stanu w ojskow ego zostawał 
na dworze Cesarza Ferdynanda a św. Stanisław  
Kostka jako  m łodzieniec 17sto letni był także 
w W iedniu w roku 1567 ucząc się  ą m ieszkając

powiedzieć. P. F^rmi, jakkolw iek  okazuje się już  
widoczna polepszenie, nie jest jednak w sta n ie  p o ­
św ięcić się służbie publiczućj.

„Jeżeli żyw ioł liberalny przyjdzie do w ładzy, 
Izba deputowanych nie zostanie rozwiązaną, chyba  
że po zwołaniu jćj, nie okaże się  gotową popie­
rać ministeryum w znacznćj w iększości.

„Rozwiązanie Izby, pośrednictwo króla w  nowych  
wyborach, w szystko to zawiaazoaem było przez 
stronnictwo władzy, ministeryum liberalne niechwy- 
ci się  podobnych środków.

„Włochom potrzeba przedewszystkiem  zjednocze­
nia,  gabinetowi również zjednoczenia potrzeba. 
W tćj chwili każdy minister mnićj więcćj ma swój 
organ, swój dziennik półnrzędowy. Constituzione 
jest organem p. C ocf ir t i; E spero  p. Persano i przy­
jaciół chcących w ynieść p. Lzfarinę do władzy. 
Discussione organ p. Darando i stronnictwa w oj­
skowego, żądał głośao usunięcia żyw iołu  liberal­
nego. M onarchia nazionale podejrzana wszystkim  
ministrom „energicznym" wyobrażała wyłącznićj 
pp. P ep o li, Depretis i Sellę. W szystkie te małe 
intrygi wynikające z w spółzaw odnictw a, osłabiały  
z każdym  dniem ministeryum i szkodziły  obroto­
wi spraw.

„Movimento ogłasza następujący list Garibalde- 
go, którego jak  twierdzi posiada oryginał pisany  
cały tegoż ręką: K P J

„Czytałem w numerze 1027 Perseveranzy  list w y­
ję ty  z E sp rit public, który miał być pisany do mnie 
z Cornegliano w  dniu 19 sierpnia r. b. przez ajen­
ta Mazziniego, a który rojaliści mieli znalefć przy 
mnie pod Aspromoote. D w ie te wiadom ości tw o­
rzą jedno kłamstwo.

„luny dziennik, L a P a trie  odbiera doniesienie 
z Spezzyi, że chirurg angielski złożył w  ręce mo­
je od lorda Paliuerstona 125 tysięcy fr. „jako do­
wód symp&tyi ludu angielskiego dla wyprawy prze­
ciw Rzymowi.

„Smutna to rze z, t e  wynalazek Gutenberga słu ­
ży na użytek tak obrzydliwy i niecny."

„G ariba ld i11.
„Nie mówiłem wnm o tem liście M azziniego, 

gdyż wiedziałem  z pewnością, że nie ma ani s ło ­
wa } riłwdy w tem wszystkiem  co pisze E sp r it pu- 
blic pod tym względem . Cokolwiekbądż, n igdy nie­
lojalność Garibaldemu dowiedzioną być nie może.

„D ziś o godzinie 2ćj odbyło się  rozdanie me 
dalów, przyznanych uczniom szkół technicznych  
(malarstwa, m echaniki, rolnictwa itd.) wszystkich  
miast włoskich, powołanym  do konkursu.

„To św ięto pracy, gdyż w szyscy uczniowie są  
synam i rękodzielników, odbyło się  z w ielką uro­
czystością. Następca tronu, książę Aosta syn kró- 
lew sśi, książę Napoleon, książę Carignan, k siężn i- 
czkz P i s ,  ksirżua genueńska byli obecni na tćj 
ceremonii.

„Ciała dyplom atyczne były w  wielkim  kocuple
cie, obecni byli również tćj uroczystości liczni se­
natorowie i deputowani.

„Medale rozdawali z kolei uczniom : Następca  
troi.u, książę Napoleon i inne osoby z rodziny 
króhw skićj.

„Margr. Pepoli powiedział krótką m owę, o k tó­
rćj już doniósł telegraf, a którą uważam nie bez 
przyczy ny jako program polityczny przyszłego m i­
nistra spraw wewnętrznych.

„Osti tui biuletyn z Varignar.o brzm i:
„Verignano 25 września.

„Przebieg rany i warnnki w ogóle zadawalnia- 
jące przewyższają nasze oczekiwanie."

(podp.) Prandina, R ipavi, B asile, Albanese.

Ameryka.
Rzut oka na cały przebieg wojny domowej 

w Stanach Zjednoczonych am erykańskich od jej 
początku aż do obecnej chwili, a raczej do za­
czepnego zwrotu Seperatystów za Potomak, skre 
ślouy w Constitutionnelu  przez w ojskow ego fran- 
cuzkiego, przerwaliśmy przedwczoraj zam ieściwszy  
jego początek. W opisie tym doszliśm y do chwili 
w której jen . Beauregard wstrzym awszy dość dłu 
go pod Koryntym posuwających się  naprzód Uni- 
on istow , następnie zręcznym i niedostrzeżonym  
przez przeciwnika, jen . Halleka, obr .tem zniknął 
mu z oczów, odzyskał utracone na chwilę zw iąz­
ki z Richmondem i kolej żelazną do tego mia­
sta prowadzącą, z częścią swoich sił zbliżył się  
ku wojskom  sep^ratystowskim które się koncen­
trowały na głównem  polu walki w W irginii, a 
drugą wyprawił dla wstrzym ania nieprzyjaciela, 
który w tyle armii bojowej zajął N ow y Orlean. 
Przypom niawszy chw ilę w której przerwaliśmy 
sprawozdanie, ciągniem y je  teraz dalej.

„Podczas tego dwa w ielkie nieszczęścia uderzy­
ły w  Sep eratystów : Nowy Orlean wpadł, w  ręce 
nieprzyjaciela, a prócz jednego stanowiska, cały  
bieg Missisipi w  jego  znajdował się  posiadaniu.

T ę pomyślność zaw dzięczają Unioniści wprowa­
dzeniu do działań wojennych nowego żyw iołu: 
użyciu okrętów pancernych przeciwko warowniom  
i b&tS'yom, użycia statków drewnianych, a nawet

w  domu fundowanym  dla m łodzieży przez tego  
Cesarza. M aciejowski po odbytych tu modlitwach  
spostrzega nad jeg o  grobem obraz Najś. Maryi 
Panny i z zachwyceniem  w idzi w  tem toż samo jej 
oblicze, w  które nie raz się wpatrywał w  wspomnio- 
nem jeg o  m ieszkaniu łącząc sw oje m odły ze ś. 
Stanisławem  Kostką do tej Królowej Polski.

Zaraz się  pyta: zkąd ten obraz? a w  odpow ie­
dzi otrzymał tę tylko w iadom ość iż ten św iętem u  
Stanisław ow i K ostce na k ilka dni przed jeg o  
śm iercią nadesłał z W iednia Prow incyał 0 0 .  Jezu­
itów Magius. A le ani w  Rzym ie ani w jW iedniu gdy  
wracał do Polski nie m ógł się  dowiedzieć czyli 
to jest ten sam  przed którym się m odlił ze św . 
Stanisławem  Kostką, czyn też kopja? W  W iedniu 
nietylko nie znalazł wspom nionego obrazu, lecz 
nadto nie umiano go objaśnić co się  z dawnym  
stało, gdy w łaśnie tę kam ienicę co była m ieszka­
niem śW; otanisław a Kostki inaczej przebudować 
i urządzić kazał M aksymiljan Cesarz.

M aciejowski podczas bytności swej w  Rzym ie 
marzył aby ten obraz m ógł się  stać jeg o  w łasno­
ścią, nieśm iał bowiem  i marzyć o tem aby mu go  
odstąpili 0 0 .  Jezuici; tem w ięcej że gdy umarł ś. 
Stanisław K ostka w tedy oni rozrywali szaty, za­
bierali rzeczy których używ ał chowając za reli- 
kwije, tak że patrzący na to ów sław ny Doktor Fran­
ciszek F oletu s, późniejszy kard ynał, zaw ołał: 
„Umarł m łodzieniaszek jeden  Polskiego narodu, i 
w szyscy  cisną się do ciała jego; azaliż my starzy, 
gdy pomrzemy, zasłużym y na cześć podobną?"

(D a lszy  ciąg nastąpi.)
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zwykłych szalup kauonierskich przeciw ko meprzy 
j arielowi podczas bitwy lądowej. Przez ten osta 
tni sposób stworzono, że tak powiemy, b a t e r y e  
p o z y c y j n e  r u c h o m e ,  które składając się 
z dział ciężkiego wagoraiaru, zniszczyć mogły 
szybko artyleryę połow ą.

Ta nowość m gla zmienić zwykłe warunki bi­
twy. W istocie dawniej, gdy Bkrzydło korpusu lub 
armii oparte było o rzekę szeroką i głęboką, u- 
ważać można było, że stanowisko wojska jest 
z tej strony zupełnie bezpieczne; dzisiaj przeciw­
nie poczytywać należy skrzydło to za bardzo za­
grożone, jeżeli nieprzyjaciel ma flotyllę rzeczną. 
Niegdyś było rzeczą bardzo nieroztropną staczać 
bitwę mając po za sobą rzek ę ; dzisiaj jeżeli 
przyjmujący w takim położeniu bitwę, ma flotyllę 
wojenną na rzece, stanowisko to jest bardzo k o ­
rzystne, jest prawie podobne stanowisku armii wal­
czącej pod murami miasta, którego działa wałowe 
mogą zasłaniać swe wojsko, a gruchotać artyleryę 
nieprzyjacielską. Już jenerał Beauregard widz>ał 
się w bitwie pod Koryntem, w chwili pomyślnego 
dla siebie zwrotu, zatrzymanym przez tę nową 
broń wprowadzoną do bitw lądowych. Worzód 
jeszcze użycie statków kanonierskicb, tych bate- 
ryj wałowych ruchomych, było stanowcze pod 
Donelson i gdzieindziej.

Lacz krytyczne stanowisko Separatystów w środ­
kowych krajach, nieprzechylało jeszsze stanowczo 
szali wojny, dopóki ich armia trzymała się w 
Wirginii i opierała się tam nieprzyjacielowi: albo­
wiem tam było pole walki stanowczej.

W owej chwili wojny, w miesiącu kwietniu rb. 
było następujące w ogóle położenie wojsk Półno­
cy czyli Unionistów. Qalleck dowodził ich siłami 
w środku t. j. w środkowych krojach, mając pod 
swojemi rozkazami jenerałów Pope i Buella. But 
ler dowodził Unionistami w Nowym Orleanie. F lo­
tylla admirała Farrabot zniszczywszy statki sepa- 
ratystowskie, bombardowała Wikshurg; Burnside 
był w Edentown; Hunter w Port - Royal zagraża­
jąc Sawannah i Charlestown’owi; tworząc główny 
korpus wojsk przeznaczonych do działania prze­
ciwko Karolinie południowej; naboniec w Mary 
landzie wielka armia Mac Clellana, organizowana 
przez sześć miesięcy, zaopatrzona w wszystkie 
potrzeby, pragnąca się odznaczyć, ufająca swemu 
Wodzowi, gotowała się przebyć Potomak i uderzyć 
na Separatystów stojących w silnej pozycyi pod 
Manassas.

Lecz nietylko ta jedna burza gotowała sie ude­
rzyć na Richmoud, stolicę Separatystów, i znisz­
czyć według muiemauia przyjaciół Unii, jednym 
ciosem bunt cały. Podczas gdy armia Mac Clella­
na miała uderzyć na Richmond od lądu, potężna 
flotylla statków pancernych, łodzi kanouierskieh 
J bateryj Stephensa, posuwała się w górę rzeki 
James i zmuszała Separatystów do opuszczenia 
stanowisk nad tą rzeka.

Aby stawić czoło tylu niebezpieczeństwom, wo­
dzowie Południa (Separatystów) mniemali słusznie, 
że jest czas wszystkie inne celo podporządkować 
strategicznemu prowadzeniu wojny, i nie dać się 
odwrócić od głównego celu przez żaden wzgląd 
podrzędny, jakkolwiek ważcy. Wskazał to Jrfler- 
son Dawis w swym znakomitym mesażu. Wodzo­
wie separatystowsey zgodzili się, aby wybierać 
pola bitw odległe od brzegów, w celu unikntenia 
ognia nieprzyjacielskich statków kanouierskieh. 
Postanowiono skoncentrować wszystkie siły, < pu 
ścić wszystko czego nie można było skutecznie 
bronić i wszystkie środki w ojenne zgrom adzić o- 
koło Richmondu w Wirginii. Mimo, iż Burnside i 
Hunter zagrażali, wojska eeparatystowBkie opuści 
ły obie Karoliny i ruszyły pod Richmond, gdzie złą 
czvły się z siłami w Wirginii, aby bronić stolicy. 
Beauregard miał wolne związki z Richmondem i 
był bliżej tego miasta niżli przeciwnik jego Hal- 
leck Washingtonu. Nakoniec wojska separatystow- 
skie stojące w Manassas pod dowództwem Johnsona, 
opuściły to ważno stanowisko i cofnęły się pod 
Richmond, który ufortyfikowano. Nieprzyjaciel mógł 
wylądować przy twierdzy Monroe i ruszyć stam­
tąd przeciwko stolicy separatystowskiej; dl i tego 
linia szańców zbudowaną była w poprzek przy­
lądku między ujściami Potomaku i ujściami rzeki 
Jamees, od Jork T  wa do James-City. Nakoniec 
dla uzupełnienia obrony zbudowano na prędce o- 
kręt pancerny, sławny „Merrimac“ ; a pamiętamy 
dobrze jaki rozgłos w Europie miał bój przez 
„Merrimaca" stoczony.

Podczas gdy Separatyści ściągali wojska, aby 
w chwili danej rzucić je wszystkie na nieprzyja 
cielą, Unioniści zdawali się zadawać sobie pracę: 
aby siłę swoje rozrzucić jaknajbardziej. Mac Ciel 
lan zamiast ruszyć poprostu z wszystkiemi swemi 
siłami na Richmond przez Manassas, Frideriksburg 
i t. d., oddzielił potężny korpus, z któiym wylądo­
wał w Moarce, pozostawiając drugą armię na pół­
noc Richmondu pod rozkazami jenerałów Mae-Do 
Telia, Sbiclesa i Banksa: to był błąd główny.

Po przewidzianem opuszczeniu przez Separaty­
stów linii Jork-Towau, gdyż m gła być wziętą 
ztyłu przez nieprzyjaciela będącego panem morza 
i rzek, wódz Unionistów posunął się Richmon­
dowi. Był może jeszcze czas dla niego, aby na­
prawił swój błąd, Ś iągnął do siebie Mac-Doveila 
i Sb [es* pozostawiając Bioksa, aby obserwował 
śmiałrgo J . ksona, którego korpus nieliczny nie 
mógł bardzo niepokoić, dopóki Unioniści zagrażali 
Richmondowi.

Jakby nie było jesicze dostatecznym błędem 
rozciąć swą wielką armię na dwoje, podzielono 
jeszcze jednę jej połowę na trzy korpusy, oddając 
je pod rozkazy jeutrałów Mac-DoVella, Shidlesa 
i Banksa. Ci zaś trzej jenerałowie trawili czas na 
marszach i koD tram arszacb, łączyli się lub roz 

ziełaii, Ht aownie, czy Jack so n  ginął im z oczów
“ \ cich  nderzał- Z ręczny ten je n e ra ł u jrza ł

nv 8h narrf0ri>ŚCi!’ -*Bk,e wyciąguąó z doli-
j  która jest korytarzem prowadzą 

» i!  ? 0 Pot°m aku: że jeżeli Uniom
^ ą oddział wojsk do tej d. liny, bę

;ił:e (’n J , żeli P«eciwnie poszlę silny
korpus, będzie oddzielony od armii j ^uży teczny  
w czasio ich ataku na Richmond. Wodzowie Uui- 
oniści popełnili kolejno obydwa te błędy i dozna 
li znacznych blęsk. Był jeszcze dla Unionistów je 
den sposób działania, nie zajmować się bvcai 
cuniej doliną i ma niepokoić dywersyawi Jiekso 
na, lecz tego sposobu me użyli. Ale godzina sta 
nowcza zbliżała się i rozliczne błędy Unionistów 
miały przyuieść swój owoc.

Jefferson Dawis (prezydent Separatystów) zgro 
madził wszystkie siły w Richmond we. Nawet jen 
Beauregird posłał tem kilka pułków. Powiedzie 
liśmy że 0bje Karol ny wyprawiły tam cały swó; 
kontyogcug, równie jak  Georgia; nakoniec Jack- 
fcon g ę cofa^ł pod Richmond i M&c-Clell*u

ujrzał się w obec potężnego nieprzyjaciela.
Przy tem koncentrowaniu sił, jak  i w ruchach 

jenerała Jacksona, koleje żelazne odegrały znaczną 
rolę, i może później będziemy o tem mówili gdy 
otrzymamy szczegółowsze wiadomości.

Bój pod Sewe -P ines, czyli pod Fair-Oaks był 
wstępem do wielkich bitw pod Richmondem i wska­
zał wyraźnie tym, którzy z uwagą śledzili ruchy 
Separatystów, że celem ich było uderzyć na prawe 
skrzydło Mac-Clelana, aby mu przeszkodzić w po­
łączeniu się z Mac- Dovellem. Jeżeli odniesiemy 
się do zdania samego jen. Mac-Clellana, wróżba ta 
mało go niepokoiła: fl ta unionistowska zdobyła 
Norfolk, „Merrimac“ już nie istniał, na rzeco Ja ­
mes była flotylla unionistowska i mimo przeszko­
dy i straty, jak ą  poniosła przy twierdzy Darling, 
Mac-Glellan myślał, że oparty o tę flotyllę dojdzie 
aż do Richmondu.

Był to plan bardzo hazardowny i zupełnie prze­
ciwny zasadom prowadzenia wojny, gdyż Mac- 
Clellau stawiał Richmond między sobą a posiłku 
tui, które mu mogły nadciąguąć. Przynajmniej wi­
nien był przyzwać Burnsida. Nadto jeżeli ruch 
wsteczny, który uczynił obracając się około swego 
lewego skrzydła i przez co cofnął się aż do Har- 
risons-Landing, był dobrowolny, było to wielkim 
błędem taktycznym przedsiębrać tak olbrzymi ma­
newr w obec nieprzyjaciela.

Można powiedzieć na korzyść Mac - Clellana, iż 
zmuszony do odwrotu proed nieprzyjacielem, któ­
rego nie czuł się dość silnym pobić, wybrał do­
bre dla siebie schronienie, cofając się ku rzece, 
której był panem. Niegdyś ruch ten byłby spro­
wadził klęskę. Dzisiaj był to najlepszy rucb, jaki 
w danym razie mógł uczynić, tym w ięcej, że 
kształt rzeki bardzo był sposobny do obrony. Otóż 
to wynalazki nowoczesno zmieniły zastosowanie 
kilku podrzędnych prawideł wojennych, nkdoty- 
kając jednakże głównych zasad, które zostały nie­
wzruszonemu

OJ tej chwili zaczepny ruch unionistów był 
przegrany; gdyż od czasu jak Mac-Clellan wparty 
był do Harrissons-Landing, atak ze strony armii 
jego był niemożebny. Jeżeliby Mac-Clellan opuścił 
swoją pozycyę i zwrócił się na północ, aby się 
połączyć z jen. Pope, Seaaratyści zapewnieni już 
co do Richmondu, rzuciliby wszystkie swe siły 
przeciw Popemu, podczas marszu jen. Mac-Clella- 
no. Korpus Burnsidsa jedynie rozporządzalny, zo­
stał na prędce powołany ku północy, lecz siły jego 
nie były dostateczne.

Od czasu jak  lepiej odznaczył się ruch Mac- 
Clellana, opuszczającego półwysep, wojska sepa 
ratystowskie prowadzone przez Jacsona, Lee 
Ewella ruszyły naprzód i po krwawej bitwie wy 
parły zupełnie nieprzyjaciela za Potomak, uwień­
czając w ten sposób zwycięztwem kampanię, któ­
ra pozostanie w dziejach wojen.

leje żelazne zalane a groble uszkodzone. Wielka li­
czba domów zostało podmuloną, i zapewne okaże się 
nie do zamieszkania.

— W ostatnich dniach 1858 r. inżynier francuski 
. E. Masselin wysłany został przez hr. Walewskiego 
instrukeyami na wyspę Ś. Heleny. Wiadomo , że 

kompania indyjska, do której należała wyspa, odstąpi­
wszy ją w październiku 1815 r. na czas pewien rzą­
dowi, w maju 1821 weszła znów w posiadanie Long- 
wood i znowu zeń zrobiła fermę jak wprzódy. Już 
miejsce to miało stracić swój charakter, gdy mnóstwo 
przybywających podróżnych ze wszystkich stron świa­
ta, zaczęło je zwiedzać, i kompania obrachowała, że 
pozostawienie Longwood tak jak było, mogło być 
korzystniejszem, niż obrócenie go na zakład rolniczy 
Zaprzestano przerabiać, strzeżono tylko grobu, który 
częściami na pamiątkę podróżni gotowi byli rozebrać 
po kawałku. Wiadomo, że w skutek wyraźnćj woli Ce­
sarza , grób ten umieszczono w dolinie Hatta-Gate, u 
źródła, które mu tyle w ostatnich chwilach sprawiło 
przyjemności, po długim niedostatku dobrój wody.

Dziś mieszkanie w Longwood i dolina Napoleona 
stanowią własność Francyi od 1858. Postanowiono je 
przywrócić i utrzymać w tym stanie, w jakim były 
w maju 1821, strzegąc od zniszczenia.

Posłany inżynier miał sobie powierzoną restauracyę 
wedle podań miejscowych. Prace rozpoczęły się z d. 1 
marca 1859, skończono w grudniu 1860. Kapitan 
Masselin wydał nietylko opis i sprawozdanie ze swćj 
misyi, ale studium ciekawe o wyspie Śtśj Heleny z ry­
sunkami Staal’a , wedle szkiców autora.

Mimo zupełnćj bezstronności trudno mu było uni­
knąć tego wrażenia, jakiego doznał Napoleon na wi­
dok tćj puBtyni, pozbawionćj kwiatów i roślinności; i 
nieprzyjaznój życiu wszelkiemu.

Jedynemi roślinami rozsianemi po tych skałach, prócz 
zbiedzonych fuksyj i geranijów, są dzikie nieśmiertel- 
niczki, i rosnące, wedle poezyj indyjskich, na mogi­
łach tylko czampas’y. Mieszkańcy Ś. Heleny wszyscy 
są przybysze; ludność podsyca emigracya, a liczba 
zmarłych znacznie przewyższa urodzonych. W latach 
1858 i 1869 urodziło się 387, zmsrło 505.

— Jutro w piątek dnia 3 października Ś. Kandyda 
. Lukrecyi.

Kronika miejscowa I zagranlozna
I r a k ó w  2 października. Kilkunastu pozostałych 

jeszcze z pomiędzy zamianowanych obywateli do tak 
zwanego wydziału miejskiego, zamierza, jak słychać, 
powoływać w razie potrzeby różnych obywateli do 
czynności gminnych pod formą poleceń, komisyj i t. d. 
Tym sposobem ma Bię odbywać jakoby zwiększenie czyn­
nych członków reprezentacyi miejskiśj, także drogą 
nominacyi.

  Korespondent nasz rzymski donoBi nam właśnie,
że tytuł biskupstwa nadanego X. Majerczakowi, admi­
nistratorowi dyecezyi krakowsko - kieleckiśj, zmieniony 
został ostatnićj chwili. X. M ajerczak naznaczony zo­
stał biskupem Jerychońskim in part, infidel.

- Uczeń krakowskiego uniwersytetu i syn tutej­
szego obywatela p. Antoni Reman, który się poświę 
ca wyłącznie botanice, przesłał do Wiednia do To­
warzystwa zoologiczno-botanicznego rozprawę o rośli­
nach krytopłciowych Galicyi zachodnićj. Rozprawa ta 
przeznaczoną była na posiedzenie miesięczne tegoż 
towarzystwa w d. 1 października.

— X. kanonik Kuziemski we Lwowie, deputowany 
w Radzie państwa, otrzymał podobno rosyjski order 
Ś. Anny 2gićj klasy z koroną, z okazyi tysiącoletnić. 
rocznicy państwa rosyjskiego.

— We dworze w Ilkowicach niedaleko Tarnows, jak 
donosi Krakauer Ztg, zachorowali w d. 22 września 
po kawie rano oboje właściciele, służący jeden z żo 
są i pokojowa. Przypadłości choroby wskazi wały stru­
cie i przedsięwzięty natychmiast rozbiór chemiczny 
w Tarnowie dowiódł podobno, że kawa była zatrutą. 
Nie stracono jeBzcze nadziei ocalenia chorych. Do­
mniemany sprawca został wzięty pod śledztwo. Zemsta 
za mniemaną krzywdę miała go do tćj zbrodni spO' 
wodować.

-  Kapitan szwedzki Pettersohn, który w roku prze 
szłym odbywał podróż naukową po Laponii, opowiada 
o olbrzymim wodospadzie, który tam zwiedził. Wodo­
spad ten ma 364 stóp wysokości, a zatem przenosi 
wodospad Niagary o Bto stóp, lubo nie jest tak sze 
roki.

-  Spalony przed trzema laty teatr w Namur w Bel 
gii, i świeżo wykończony, pogorzał znowu w nocy 24 
września w skutku uderzenia piorunu. Właś óe miano 
go niebawem otworzyć i teatr był już zupełnie wypo 
rządzony i zaopatrzony. Rusztowania wewnętrzne u 
stawione dla snycerzy, malarzy, tapicerów i pozłotni 
ków przyczyniły się do zwiększenia ognia. Gołe tylko
mury pozostały.

— Dzienniki pruskie wzywają niewiadomych spad 
kobierców po właścicielu dóbr Antonim Kolczyńskim 
który zmarł 20 maja 1788 w Inowrocławskiem bez. 
dzietnie, żadnego niezostawiwszy rozporządzenia. Ter. 
min zgłoszenia naznaczony jest do 29 listopada r 
Spadek wynosi w gotówce 17,000 talarów. W razie 
niendowodnienia prawa do spadku, takowy prze, 
dzie na skarb. Dotąd zgłosił się tylko ubogi lasowy 
z miasta Piły, nazwiskiem także Kolczyński.

— W d. 15 września straszliwy v-yl«w nawiedził 
Barcelonę. Dziennik Corona utrzymuje, że nie prze­
sadza mówiąc, iż była chwila, w której można Bię 
było obawiać zniknięcia Barcelony z powierzchni zie 
mi. Niepodobna ocenić, ile milionów zagrzebanych 
leży w mule, który po opadnięciu wody powleka uli­
ce miasta. Od godziny 9 1/ ,  rano lał deszcz potokami 
a już w południe brnąc w wodzie po kolana przez 
ulice najmniej zalane, to jest mające jaki taki spadek 
redaktor rzeczonego dziennika zaledwo zdołał do­
stać się do bióra redakcyi. Mała rzeczka Maila 
wezbrana płynęła już około godziny dziesiątej 
główną ulicą Ramhla, zalewając wszystkie piwni 
ce i dolne mieszkania, a w ubocznych ulicach 
niżej położonych woda doszła aż pod drugie pię­
tro, unosząc z sobą wszelkiego rodzaju sprzęty, 
belki, kłody drzewa i najróżnorodniejsze przedmioty, 
Przy budowie nowej grobli nagromadzonego było bar­
dzo wiele drzewa i naczynia. To wszystko woda prZy. 
niosła do miasta, rozbijając niemi ściany domów. Ko

gospodarstwo, priemysi i handel.
Ministerstwo handlu odpowiedziało na podanie wła­

ścicieli dóbr hr. Włodzimierza Borkowskiego i p. Mło- 
deckiego o pozwolenie zbierania podpisów dla zebra­
nia dostatecznego funduszu na budowę kolei żelaznćj 
ze Lwowa do Brodów, że niema nic przeciw zbiera­
niu podpisów, ale na własną odpowiedzialność peten­
tów, którzy również odpowiadać mają majątkiem swo­
im i osobą za wszelkie zobowiązania wypływające z tćj 
subskrybcyi w obec subskrybentów, to jest, iż za sub- 
skrybcyę odpowiadają tylko petenci. Zarazem jednak 
Ministeryum zastrzegło sobie zupełną wolność pod 
względem ostatecznego ukonsensowania petentów i wa­
runków konsensowych. Na tćj drodze wtedy tylko mo­
głoby to przedsiębiorstwo przyjść do skutku, jeśliby 
właściciele dóbr i gminy, przez których posiadłości 
kolćj ta pójdzie, odstąpili darmo grunta pod takową.

nosi z Weimaru, że po przyjęciu wniosku Langa 
Josepha (tj. iż przypuszczenie do zgromadzenia 
członków stanowych, nie jest uznaniem prawności 
zniesienia reprezentacyi ludu. P .R . Cz.) wystąpiło 
czterech członków stanów królestwa saskiego, a 
między nimi wiceprezes Osmichen. Oświadczyli 
oni dyrekcyi, ża nia mogą być uczestniku mi zgro 
madzenia, którego uchwały mogłyby zsgrażsćw e 
waętrzuemu pokojowi wielu pańntw niemieckich, 
a nadto, iż takie działania nie ułatw.a drogi do jc  
dności niemieckiej.

B i a ł o g r ó d  1 pażdz. Firmau Sułtana dekla 
rojący przyjęcie uchwały konferancyi oirogrodzkićj 
nadszedł wczoraj do tutejszego paszy, lecz dotych­
czas nie został jeszcze obwieszczony.

T a rn ó w  30 września. Ceny targowe w wal. ausr.
Pszenic* . - • ańerj>cę) - - 4 35
Zjtc . . . . .  - .  ............................. 2-76
J^-ozndei . . . . . . .   2*15
■ i wiea . . • - , . . . . .  1*15
G r o c h ........................... ... ............................. 3'20
Bób .................................  . . . .  2-25
P roso ................................................................... 2*00
T a t a r k a .................................   2*15
Kukurydza...................... „ . . * * . . .  0*00
Ziemniaki . „ . - - 100
Drzewo twarde . . (za siągę) . . .9*50

miękkie.................. „ .......................... 7*25
Konicz na p a s z ę .....................  1‘35
S iano ....................... ....  (za cent.)................. .1*25
3łom a.................................    070

R zeszów  30 września. Geny targowe w wal. austr.
P szenica........................ (za mierzycę) .
Ż y t o ..........................................   •
J ę c ż m ie ń .................................   ■ •
O w i e s .......................................Ti • •
Groch..........................................   •
B ó b ........................... * • ♦
Proso . . .     • •
T a ta rk a ....................... • ■ *
Z iem n iak i......................  .» • •
Drzewo twarde . . • • (za “ 486) •

n m ię k k ie ....................* •
S i a n o ......................(za centnar)
Słoma

5*90 
2*10 
1*95 
1*17% 
2*60 
2*00 
2*00 
2*00 
0.80 
8*70 
6*00 
1*40 
0*80

W ied eń  29 września. Dzisiąj odbył się zwyczaj­
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 
ś. Marka ( S a n k t - Markaer Linie), którego wynikłość 
była następująca:

I  Weg.i 1 z  prow.
2004 2757 . . 135

B««em
4896Przypędzono szfuk .

Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 1634 
n „ : „ z  prowincyi .  1376

Po za targowiskiem kupiono
Niesprzedanych wróciło na prowincyą 1883

Razem jak wyżej n 4896
Ogółem wyprowadzono na prowincyą ■ . . . „ 3259
Pozostało dla W iednia...................  n 1637

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 540 do
660 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 130 złr. — kr. do 
187 złr. 50 kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 24 złr. — kr 
do 28 złr. — kr. w. a.

W rocław 30 września. Praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14  garncy) gro- 
asy Brebruych pruskich (po 6 cent, w. a. oprócz la&y).

przed. śred. pośled.
Pszenica biała 

„ żółta 
Żyto
Jęczmień 
Owies , . . 
Groch

82 85 
30-82 
58 59 
40 43 
24-26 
62-54

Rzepak (za 160 fant. brutto) 233

79
78
57
38
23
50

222

74 77 
73-77 
52-55 
36 37 
21 22 
45-43 
210

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

D r oz a  o 1 pażdiiernisa. Dresdner Journal do

Nie widać dotychczas żadnego przygotowauu, 
żadnej oznaki ze slrony rządu w W a r s z a w i e  
lub w Prowincyach dawniej Zabranych do jakiego 
kolwiek kroku stanowczego dążą.ego do zmiany 
systemu, z którym nie może się zgodzić najmniej­
sza nawet reforma i który im odbiera wszelką 
gwar&ncyę szczerości i trwałości. O posłuchaniu 
jakie miał mieć p. Andrzej Zamoyski u Cesarza 
w Petersburgu, nie ma dotychczas żndcej wiado­
mości. Wahający się jednak charakter monarchy 
nie daje nadziei, aby się ua stanowczy krok zde 
cydował. Cokolwiekbądź, głos obywateli przedsta­
wiający potrzeby kraju, znalazłszy potężny i po­
wszechny oddźwięk we wszystkich sercach i we 
wszystkich prowincyach, postawił rzeczy na czysto 
wytknął linię postępowania, pojednał stronnictwa 
w obozie narodowym, oddzielił go od przeciwna- 
rodowego i pod względem s t o s u n k ó w  w e w n ę ­
t r z n y c h  w i e l k ą  p r z y n i ó s ł  k o r z y ś ć . — 
W dniu wczorajszym miały być otwarte p o s i e ­
d z e n i a  Ogólnego Zgromadzenia R a d y  S t a n u ,  
i zapewne Dziennik Powszechny przyniesie nam 
mowę zagajającą. Rada ta ma się przede^szy- 
stkiem zająć roztrząśnięciem ustawy o skupie czyn 
szów, będącej konieczuem uzupełnieniem ustawy 
oczynszowauia; lecz żałować należy, iż zamiast 
w przeprowadzeniu tej wielkiej sprawy dzielić 
ją  na d*?a tempa, na dwa wstrząśnienia i że tak 
powiemy na dwie rewolucye, nie starano się prze 
prowadzić od razu uwłaszczenia wykupem grun 
tów zapomoeą towarzystwa kredytowego lub co 
lepsza zapomoeą indemuizacyi. — Soodziewamy 
się, że Rada Stanu przedstawieniem nagłości tej 
ustawy, będzie usiłowała choć w części wy 
n*grxizić złe przez rząd sprawione. — Wczo­
raj także rozpoczęły się na P o d o l u  w Ka­
mieńcu w y b o r y  urzędników gubernialnych, 
gdyż powiatowych już poprzednio na zgro 
madzeniach powiatowych wybrano. Przekonani je ­
steśmy, że wybory te padną na ludzi energicznych, 
zdolnych w każdym razie upomnieć się o prawa i 
potrzeby kraju.

Wydział fiaansowy Izby deputowanych w Wie 
dniu ukończył wezoraj narady nad umową między 
rządem s  bankiem zawrzeć się mającą. Najwa­
żniejszym tćj mowy punktem jest pierwszy odłożony 
na sam ostatek, tj. co do przedłużenia przywileju 
rankowego. Wydział uchwalił przedłużyć ten przy 
wilćj o lat 10, tj. do końca r. 1876. Dzienniki wiedeń- 

) głównie zajęte są ocenieniem zjazdu weimarskie­
go. Znalazły one zachowanie się jego oględniej 
szem niż przypuszczały; a cieszą się, że nie stwo­
rzył nowego położenia kwestyi niemieckiej, aui też 
nie stworzył żadnej nowej trudności dla działań 
Austryi. Rozbiór szczegółowy rezolucyj zapadłych 
na tym zjeździć zajmujący zarówno wiedeńskie 
jak  i wszystkie niemieckie pisma, jest zupełnie 
obojętnym dla czytelników naszych.

Wiadomo, że Izba deputowanych w Berlinie o 
desłsła do komisyi budżetowćj deklaracyę mini 
steryalną cofającą budżet na rok 1863. W korni 
syi tćj wniósł Forkenbeck rezolucyę, aby Izba o 
świadczyła, iż r;ąd  wezwanym jest o przedłożę 
nie budżetu na r. 1863, by ten że , jak wymaga 
przepis praw a, mógł być uchwalonym przed na 
staniem roku właściwego; a następnie, że rząd 
nie może czynić wydatków przez Izbę odrzuco 
nycb. Po długich rozprawach pierwsza część rezo 
iucyi uchwaloną została znaczną większością gło 
sów po odrzuceniu poprawki Stavenhagens, który 
proponował, aby w razie, jeśliby budżet nie był ni* 
czas wykończony i uchwalony, rząd zażądał od 
Izby kilkomiesięcznego tymczasowego kredytu. 
Droga część wniosku Forkenbecka uchwaloną zo 
stała ivszyatkiemi głosami prócz jednego, i ten 
jeden tylko ze względów formalnych był wniosko 
wi przeciwnym. Obecnymi byli w komisyi mini 
strowie Bismark i Rood. Pierwszy zaprzeczał te­
mu, aby koniecznie art. 99 konstylucyi obowiązał 
do preliminowania wszystkich wydatków i docho 
dów na każdy rok przed jego rozpoczęciem. Otóż 
jeden z głównych warunków rządów parlam entar­
nych jest dotychczas jeszcze przedmiotem sporów 
między rządem a Izbą. Wśród rozpraw oświad­
czył p. Bismark mimochodem, że stosunki w Niem­
czech nie dadzą się uregulować pięknemi mowa 
mi albo też uchwałami, ale krwią i żelazem. Daj 
on poznać, że nie napróżuo przypisywano mu ener 
giczną politykę zewnętrzną.

Na posiedzeniu izby praskiej deputowanych we 
środę prowadzono rozprawy nadczęściami budżetu 
r. 1862, a mianowicie dalej nad budżetem oświece­
nia, tudzież nad budżetem spraw wewnętrzaycb. 
Ten ostatni dał sposobność posłom polskim do 
wystąpienia. Komisya wniosła, aby prócz Berlina 
i Poznania, we wszystkich innych większych mia­
stach powierzyć zarząd policyjny władzom gmin- 
oym. Minister Jafow  wręcz temu odmówił. Poseł 
Libolt oświadczył, ża utrzymanie policyi w rękach

władzy rządowej w Poznania, ma tylko polityczne 
powody, które sprowadzają utrzymywanie stanu 
wyjątkowego. Mówca dowodzi przykładami z cza­
sów nicdfawnych, iż właśnie niezadowolenie w Po­
znaniu żywione jest przez poPcyę. Mówca obsta­
jąc za zasadą, jest przeciwnym wnioskowi, jako 
uświęcającemu wyjątki. Z powodu rozpraw nad 
umniejszeniem fandnszów tajnych (z 35,000 tal. 
wykreśloao 5000), Reichensperger przypomina re­
wolucyjne dążności i wpatruje potrzebę utrzymania 
tajnego fanduszu. Wtedy Bentkowski energicznie 
iowitał przeciw niemoralnym środkom, jakich rząd 
używa w Księstwie i wspominał, iż urzędnicy, k tó­
rzy dopuszczali się niecnych intryg, pozostają je- 
szczo na urzędzie. Miaister Jagow żądał przywo­
łania mówcy do porządku, lecz wice-prezes Behrend 
oświadczył, że przestrzeganie porządku w Izbie 
do niego samego należy. Przy odejściu poczty 
trwały jeszcze obrady.

Nominacysv Budelschwinga na ministra skarbu, 
nic została jeszcze ogłoszoną w Staats Anzeiger.

Dzienniki w ł o s k i e  roztrząsając akta dyploma­
tyczno przez Monitora ogłoszone, uważają tak treść 
jak sam fakt (głoszenia korzystnym dla sprawy 
włoskiej i poczytują je za zapowiedź zbliżenia się 
rozwiązania sprawy włoskiej. Taką samą wróżbę 
widzą w odwołania p. Lavaletta z Rzymu i w pozo­
stawieniu tam tylko drugiego sekretarza poselstwa, 
co uważają za oznakę oziębienia się stosunków 
między Francyą a Rzymem. Korespondenci z Tu­
rynu znowu mówią o spodziewanem ogłoszeniu 
amnestyi dla Garibaldego, jednak dawniejsza ich 
przepowiedaia, iż amnestya ta ogłoszona będzie 
w dzień małżeństwa córki królewskiej, niespra- 
wdziła 8 ę bynajmniej; może i teraźniejsza się roz­
bije o żądanie Garibaldego, aby był sądzonym.— 
Zaraz na drugi dzień po ślubie księżniczki Pii, tj. 
28 września król i cała rodzina odprowadzili mło­
dą królową portugalską do Genui, skąd miała 
odpłynąć do Lizbony.

Korespondenci z P a r y ż a  zapowiadają przesła­
nie i ogłoszenie nowych dokumentów dyplomaty­
cznych , a mianowicie noty do dworu rzymskiego, 
mającej być jeszcze osiatniem usiłowaniem poje­
dnania, oraz noty p. Thonvenela do rządu włoskie­
go w duchu przychylonym dla tegoż rządu. Ró- 
WDoeześnie ma być w półurzędowym Constitu- 
iionnelu ogłoszony artykuł donoszący, iż uczynio­
no raz jeszcze usiłowanie względem skłonienia 
Rzymu do pojedoauia, oraz dla przedstawienia Da- 
stępstw , jakie wyniknąć mogą z odrzucenia tego 
usiłowania. Twierdzą także korespondenci, iż rząd 
aogiclski prze na rząd francuski, by wojska swoje 
odwołał z Rzymu , i że notę w tym duchu wręczył 
poseł angielski lord Cowley ministrowi Thauveue- 
lowi.— Dzienniki paryskie z 30 września zajmują 
się przedewszystkiem wyrokiem, jaki w dniu tym 
miał zapaść przeciw robotnikom drukarskim, o- 
skarżonym o tak zwaną koalicyę dla wymożenia 
wyższej płacy. Obrońca ich p. Berry er obronę 
zamknął w dowodzeniu, że właściwie właściciele 
drukarń zrobili przeciwko pierwszym koalicyę. 
W Anglii koalicyę robotników jak  i właścicieli fa­
bryk są dozwolone, i Journal des Dćbats dodaje, że 
pozwt lenie to nie wywołuje żadnych szkód spółe- 
cznych.

Dla załatwienia sporu s e r b s k i e g o  przynaj­
mniej t y m c z a s o w o  i skłonienia rządu serbskie­
go do przyjęcia warunków przez konfereucyę po­
stanowionych, przybył posd angielski sir H.,Bulwer 
do Białogrodu, a przybywszy odwiedził natychmiast 
księcia Michała. Wkrótce także przybyć ma z Ca- 
rogrodu Selim bej ,z firmanem zawierającym za­
twierdzone przez sułtana postanowienie konferen- 
cyj. Doniesienia jednak tak z Białogrodu jak  i 
z Carogrodn nie umieją jeszcze zapewnić, czy na­
wet tymczasowo da się w ten spoBób spór serb­
ski załatwić i stanowcze jego rozstrzygnięcie orę­
żem na później odłożyć, i utrzymują, że obie stro­
ny się zbroją, co także potwierdza nasz korespon­
dent z Carogrodu. W razie rozpoczęcia się tu wal­
ki, odnowiłaby ją  także Czarnogóra; mniemać je- 
dm k należy, żc nie nastąpi to ju t  w bieżącym 
roku.

Z wiadomości z N o w e g o  J o r k u  widzimy, iż 
w skutku ostatniej bitwy między korpusami jene­
rała Lee u Mac-Ckliauem, która się odwrotem 
korpusu separatystowskiego skończyła, cofnęły się 
wszystkie siły separatystowskie za Potomak. Znów 
przeto w tej chwili rzeka ta rozdziela obie Btrony 
walczące, tak jak  na początku wojny, której cały 
zarys podajemy powyżej wkrótkiem, lecz umieję­
tnie skeślonem sprawozdaniu wojskowego francu-

Ostatnie depesze telegraficzne Oz&sn.
W i e d e ń  2 października. Na dzisiejssem po­

siedzeniu Izby deputowanych rozpoczęły się roz­
prawy nad ustawą finansową. Załatwiona dotych­
czas część tej ustawy uchwaloną była zgodnie z 
wnioskami wydziału.

W a r s z a w a  2 pażiziernika (przez Wiedeń). 
Wczoraj nastąpiło otwarcie posiedzeń Rady Stanu. 
W. Książę w mowie którą miał w języku polskim, 
rzeki: Ostatnie bolesne wypadki nie zachwiały do­
brych zamiarów. Ubolewa, że ze względu na pra­
wo nie może zastósować prerogatywy łaski. Z 499 
aresztowanych z powodów politycznych, pokutuje 
69- W. Książę nadmienił przytćm o wprowadze­
niu w wykonanie przyobiecanych instytucyj. (Otrzy­
mawszy ten te legram  po niemiecka, poprzestaje­
my na wieruem odtłumaczenin bIów jego. Prz. 
Red. Cz).

Antoni Klobukowski re d a k to r  odpow iedzia lny .



4 CZAS z Piątku 3 Października 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,

Z r a k ó w  3 Października. 
Banknoty polskie za 1 zlr. n. złp, 
Kuble ar. nowe na m. pols. agio „ 
Talary pruskie, za 150 zlr. now. tal, 
Srebro nowe ẑ r'
Półimperyały rosyjskie. . . . „
Napoleondory 20-fr.................... n
Dukaty holenderskie ważne . . „

B anstryackie.................. n
Bisty zast. gal. z knp. na m. kon. ,  

n a n n wal. a. „ 
Obligaeye indemn. z knponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez knp. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Listy zastawne polskie z knp. . zip

fodają 
369 
109J 
81; 

133 ; 
10 30 
10 3 
5 91 
5 99 
86 

8 2 * -  
74f ~  
83 —

339

Wiedeń 3 Października, (telcgr.)
5 °/0 Metaliki...........................• • •
5% Pożyczka narodowa...................
Akcye banku narodowego wied. .

„ banku kredylowego. . . .
Srebro................................................
Londyn, 10 fant. szterl...................
Dukat pojedynczy..............................

Wiedeń 1 Października.
Poiyczka skarbowa: 

Metaliki na wal. austr. . . . 
Pożyczka narodowa . . . .  
Metaliki na mon. konw. . . 
Oblig. indem, niższćj A ustryi.

„ „ węgierskie. . .
„ „ chorw. slow. ban.
„ „ galicyjskie . . .
„ „ bukowińskie . .
„ „ siedmiogrodzkie.

Pożyczka nowa wenecka. . .
Listy zastawne:

Banku naród. 6 letnie. . . . 
n b 10 letnie. . . .

„ 12 miesięczne. .
„ „ losów, w wal. austr

Tow. kred. galicyjskie. . . . 
Poiyczki loteryjne:

5%
5%
5%
5 ”/o
»%
5%
5%
5%
*7.
5%

.5%

4%

plącą 
363 
108 

80 j 
132* 

10 15 
9 88 
5 83 
5 91 
85* 

8 1 j -  
74 J -  
83 -

337
lOOi

zlr. cent.
71 75

133; —
124 40

P rz y je c h a li od 1 do  2 P a ź d z ie rn ik a  rb .

HOTEL SASKI. Tytus Dembowski ob., Zdzisław  
Jakubowski w ł. dóbr z Królestwa. Napoleon Ł$- 
ezyński, W ł Turkułł ob., Aniela Aszperger artys. 
dram. ze Lwowa. Leontyna Giełgud ob. z Londynu, 
Maciej Serwetowski z Przemyskiego. Adam Gesund- 
heit z gub. Grodzieński. Marcin Jarocki z Galieyi, 

Wyjechali: Jan i Wincenty Hubioki do Wiednia. 
Stefan Chwalibóg, St. Michalczewski, Tytąs Dem­
bowski, Józef bar. Baum do Galieyi. Józef Zyoiriski- 
Franciazek i Kaźmirz Wielowiejsoy, W ł. Radzie 
jowski ob., Józef Rudzki do Królestwa

HOTEL POLLERA. Pokusińjki w ł. d. z synom, 
Leopold Jabłoński z Galioyi. Fryd. Osterloff w. d., 
Emil de St Paul w. dóbr, Wojciech Puławski, Jan 
Jordan ob., Henryk Weyohert ob,, Gustaw i Kle­
mens Postrusoy, Józef Karnowski ob. z Królestwa. 
Karo! Proohaska księgarz z Cieszyna. H. King Dr. 
prawa. F. Reddi kup., Jan Tanger, Karol Wanny 
z Wiednia.

Wyjechali: Józef Łysakowski ob. do Paryża J. 
Jgdrzejowicz w. d do Galieyi. Atanazy Benoe w ł. 
d. do Nicgowie. Julia Majkowska oby w. <io Wiednia.

67 -  i 
83 90
71 2  Ił 
86 50
72 50
71 —
72 20 
70 — 
70 25 
97 50

66 80 
83 81 
71 — 
85 50 
73 —
70 50
71 70 
69 50 
69 50 
96 51

Losy poż. skarb, z r. 18S9 c e le ..
„ „ „ z r. 1854 na 4%
„ „ v z r. 1860 cale. .

Bilety rentowe Como.........................
Losy zakładu kredytowego. . . . 

n tiyestskie na 4 '/,°/0 . . . .  
b żeglugi par. na Dunaju. . •
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr. 
„ Księcia Salm „ 40 „
„ Księcia Palffy „ 40 „
„ Księcia Clary » 40 »
„ Hr. St. Genoie „ 4 0  „
,  Miasta Budy „ 40 „
b Ks. WindischgrŁtz „ 20 „
„ Hr. Waldstein „ 20 „
b Hr. Keglewicza „ 10 „

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . . 

b zakładu kredytowego . . .
„ żeglugi parowój na Dunaju 
„ kolei północnój Ces. F erd..
b b rządowćj.......................
b b zachodniój Ces. Elźb.
b „ Pardubickiój..................
,  b Nadcisańskićj. . . .
,  „ Południowej.................
„ b Galicyjskiej . . . .
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. h o l. . 
Augsburg 100 zł. nadr. . .
Berlin 100 talar.....................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . 
Hamburg 100 marków . •
Lipsk 100 tal..........................
Liworno 100 lirów . . . •
Londyn 10 funtów . . . .
Paryż 100 franków. . . .

W a l u t y :
Cesarskie korony.......................

b pół korony . . . .
,  dukaty na wagę .
b b obrączkowe

Złoto al mar co .......................
Napoleondory. . . . . . . .
Suwereny.....................................
Fryderyki . . . . . . . . .
L u id o r y ....................................
Suwereny angielskie.................
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro....................................... ....

b kupony............................
Talary związkowe.....................
Pruskie bilety kasowe . . .

4
® niis 3i
°  4o  *

3

^  3

103 75 103 25 
100 75 100 25 
100 — 99 50 
84 — 83 70
82 - I  81 —

136 -  
90 50 
90 50 
17 60 

131 50 
121  —

94 25
95 50 
37 50 
36 35
35 50
36 — 
36 75 
22 50 
21 75 
15 25

794 — 
218 40 
413 — 

1917 
246 50 
151 25 
123 25 
147 -  
390 -  
337 75

135 50 
90 25 
90 30 
17 35 

131 25 
120 —

93 75
94 50 
37 -  
35 75 
35 —
35 50
36 25 
22 —  

21 25 
15 —

793 — 
218 30 
411 — 

1916 
34 i — 
150 75 
123 — 
147 -  
279 — 
227 25

I M S E R A T Y.
P I S A R Z E  

Banka Pobożnego
w Krakowie.

Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, 
iż od zastawu Korali nici 3 wagi łutów  9 ) , w d 
23 Października 1860 r pod literą M. do Nru 82  
w Banku Pobożnym zastawionego, kartka czyli re­
wers bankowy miał zaginąć; przeto wzywa się 
wszystkich interes w tem mieć mogących, aby o 
wykupienie zastawu tego najdalej do dnia Igo Listo­
pada 1862 roku zgłosili sij, gdyż w razie prze­
ciwnym fant rzeczony osobie zgłaszającej się nie­
zawodnie wydanym bedzie.

Kraków dnia 26 Września 1862 r. (1278--3)
Ks. M. Tylkowski, P. B. P. Stachowicz K. B. P.

Nakładem księgarni Jul. Wildta
w Krakowie, 

wyszły i są po wszystkich księgarniach do nabycia

G n a t k o i c s k i e g o  A d a m a ,

„Smolka Mazury,*'
skom ponow ane na fortepian.

Cena 60 centów. (1276.

K A L E N D A R Z
powszechny

J u liu s z a  N V ildta
N A  ROK  

1 8  6  3  (1 1 9 9 -3 )
zastosowany do wszelkiej wygody i pożytk u 
publiczności miejskiej i_ wiejskiej, wyjdzie 
w pierwszych dniach Października b. r.

Ogłoszenia zamieszczane zwykle przy koń­
cu Kalendarza, przyjmują się tylko do osta­
tnich dni września r. b., —  o czem intere­
sowanych mam zaszczyt zawiadomić.

a r c y b r a c t w o
miłosierdzia i Banku Poboin.

W K R A K O W IE .

124 — jl21 60 
124 -  123 50

Ł w Ó W  3 '  Września.
Dukat holenderski....................... ...

b austryacki............................
Pólimperyał rosyjski.....................
Rubel rosyjski................................
Talar p r u s k i ................................
Listy zast. gal. box kup w. austr.

b b n * » w mon. k.
Obligi indemn. bez kuponu . . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu . 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw.

W a r s z a w a  1 Października.
imperyały................................. rubli
ligi skarbow e....................... .......

kupon .....................
ty zastawne III okresu . . rubli

kupon ..................
cyo kolei żel. warszawko-wied..

OOlaW 1 Października 
y austr. w mon. nowćj. 
bilety bankowo . . . .
Listy zastawne................
kie Listy zastawne 4% .

„ 3'/,%
:olei krak.-szlązkićj. . .

a r y  i  30 Wrreśnia.

n d y n  30 Września.

105 50 105 30 

105 50|105 40 

93 40 93 25

125 -  124 90 
49 50 49 45

Postępując w duchu artykułu 19 urządzenia swe­
go, przez Ser,at rządzący zatwierdzonego, zawiadamia 
wszystkich, k»órych dotyczeć może, iż fanty klejno- 
towe, które od lat dwócb, — i sukienne, które od 
roku i sześć u niedziel w Banku Pobożnym zasta­
wione, wykupionemi n:c zostały, dnia 17 Listopada 
i następnych 1862 r. od godziny 9ój z rana do lćj 
z p dudnią, w kamienicy przy ulicy Siennój pod L. 
53 przez publiczną lieytacyę sprzedane będa, a po 
strąceniu ilości z Banku na zastaw powziętćj, reszta 
czyli nadwyżka, w ciągu lat sześciu od licytacyi ra- 
chująr, właścicielom zwróconą zostanie, nieodebrana 
zaś, po upływie tego czasu, stanie się BankUjWła- 
snością.

Kraków dnia 1 Października 1862 r,
Podstarszy Aroybractwa:

X. Piątkowski.
(1 2 9 4 -2 -3 ) Sekretarz, Teofil Zaw isza .

Do Apteki Juliusza Riedla
w SAMBORZE

potrzeba (1 3 2 6 -5 -1 4 )

§ 1 1  B  i3 E  S  T  A.

17 25

6  —

6  —

10 3

10 45 
10 25 
12 5 8 1 
10 30l

17 20

5 98 
5 98

10 1

10 40 
10 20 
12 £5 
10 26

81

5 97 
5 99 

10 30 
1 96 
1 87 

80 93 
84 85 
72 50 
82 97 
228 83,

14 96) 

88 —

85
8 5 1

5 91 
5 93 

10 17 
1 94 
1 85 

80 27 
84 27 
71 91 
82 30 
226 83

5 63 
93 32
  2!
14 954 
— 16*

8 1 ji
88!

87 \ 
103}

98}

70 20

93}

Pociągi 0 8 obowe na kolejach zelazn. 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 p° po­

łudniu— do Warszawy 8 rant*; 3. 30 
do południu = : do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (prz z Bogumia (Oderberg) 
do Pi us) 8 rano. ~  do Lwowa 10. 30 
iano; 8. 30 wieczór r r  do Przemy Ma 
6. 15 rano ~  do Wieliczki 11. rano.

* Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa  11. rano.
* Granicy do Szczakowy .6. 30 rano; 11. 27 przed

południem; 2 15 popołudnia.
z Szczakowy do Granicy 11- 16 przed południom;

2 26 po południu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5 .1 0  rano; 20 wieczó-. 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie­

czór . .  z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rar.a; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do 1’rns 5. 
27 wieczór — ze Lwowa  2. 54 po po­
łudniu; 6. 15 rano =  z PrzemyMa 7. 
23 wieczór — z Wieliczki 6. 20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4. 43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór

W Drukarni „CZASU.“

Drzewo dębowe
opalowe,

ta k  w  łu p k a c h  ja k o tć ż  trz u s k i,  s p rz e ­
d a je  z n a c z n e m i p a r ty a m i lu b  c zę ­

śc io w o
P ro w en t Pleszowski.

W iadom ość n a  m iejscu w Ple-
(1290 2 -)

wychodzi dwa razy na tydzień we L w o w i e  
pod kierunkiem Jana Dobrzańskiego. Prenume­
rata kwartalna (od Igo paźdz. do końca roku) 
wynosi w miejscu (we Lwowie) I  złr. 50 kr. 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 „ 80 „ 
w Ks. Poznańskiem . . . .  1 1/ 9 talar.

Wszystkie urzęda pocztowe przyjmują przed­
płaty pod adresem: .Do redakcyi Gazety
Narodowej we Lwowie.“ (1217—3)

Folwark w Podgórza
nad kościołem 30 morgów ziemi ob jmujący, dobrze 
zagospodarowany, z budynkami murowanemi obszer- 
nemi w dobrym stanie, z stodołą zaś i szopą drew­
nianą — jest do sprzedania

Blizsze sczegóły p o d  M r. ©4t n a  P i a s k u  w  
Krakowie przy ulicy Karmelitów. (1 2 5 3 -2 -6 )

Nauczycielka
posiadąjąca dokładnie języki polski, francuski 
i niemiecki, mogąca zarazem udzielać począt­
ków muzyki, szuka umieszczenia. Bliższa 
wiadomość ulica Floryańska Nr. 332 u P . J. 
Dumaire. (1269-1-3)

Aby w ielostronnym |iyczeniom  zadosyć 
uczynić dane będzie jeszcze jedno

Przedstawienie
w  Teatrze malowniczym,

p rz y  u licy  S z e ro k ić j 
w  P i ą t e k

t. j. dnia 3go Października
p o d łu g  n o w e g o  (1299)

P R O G R A M U ,
początek o godzinie 7inej wierczór.

szowie.

U IIM  A i m s
p rzy  u lic y  G ro d z k iś j  p o d  L . 9 4 , 

poleca swój
w i e l k i  S k ł a d

2 3  &ń 1151)11
Genewskich,

z ło ty c h  i s re b rn y c h , m ęzk ich  i d a m ­
sk ic h , k ry ty c h  i o tw a r ty c h , g ła d k ic h  
i e to  d io w a n y c h  z d ia m e n ta m i, c y lin ­
d ro w y c h , a n k ro w y c h ,  C h ro n o m e tró w , 
T o u rb illo r ió w , R e p e t ie r s ,  L e k a rs k ic h  
( s e c o n d e  m o r ts )  b e z  k lu c z y k ó w , a n ­

g ie lsk ic h  a n k ro w y c h , 
jako też

Z e g a ró w  p e u d u ło w y c h , śc ie n n y c h  i 
s to ło w y c h , f r a n c u z k ic h  p o d  k lo sz a m i, 
to a le to w y c h , k o m in k o w y c h , p o d ró ­
ż n y c h , b u d z ik ó w  (e x c y ta r z y )  , o ra z  
i ła ń c u c h y  z ło te  w  n a jśw ie ż sz y m  

fa so n ie ,
'przyczeni ręczy za dobroć chodzenia, 
najrzetelniejszą posługę i umiarkowane 
ceny. (1300-1-4)

Przestroga!
dla Pana L . B . w Ż. pod Prz. . by do dnia 
15go Października b. r. załatwił interes z pa­
sierbem swoim la. Z . gdyż w razie przeciw­
nym nastąpi dokładne wykonanie tego, co mu 
jest zapowiedziane przez listy z dnia 20go 
Czerwca i 27go Lipca r. b. (1262 2 -3)

PAPIER WLINSI.

Najpierwsi lekarza w P a r y ż u  zalecają P a­
pier W linsi lako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy ka ary, zapalenia piersi, ból 
gardła, boleści krzyża, reum atjzm y etc. J e ­
dnorazowe a nsjwięcój dwurazowe użycie wy­
starcza najczęściój do zupełnego wyleczenia, a 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostaw i; po 
sobie żadnego innego wrażenia.

Jedno pud»łko papieru W linsi kosztuje 1 
Złr. w. b.

Znajduj '■ tię w aptece pana M jlędztńskiego 
pod Barankiem w Krakowie._______ (5118-12-18)

FHISHARMONICA
MACHONIOWA,

m ało c o  używ ana z silnym  ton em  jest  
do sprzedania. —  Bliisza wiadomość w 
księgarni D. E. Friedleina w Krakowie.

(1301-1 3)

KAROL FORST,
(1105 8 -1 0 ) w ła ś c ic ie l  p ie rw sz ś j u p rz y w ile jo w a n e j

F A B R Y K I S R E B E R  C H IŃ SK U  H
w  Wiednia, Tuchląuben pod Nr. 435,

poleca sw oje wyroby, jako to : w szelkie gatunk i Łyżek, W idelców, N ołów , Cho­
chli, C hochelek, Cukiernic, Szczypczyków do cukru, Tac, Maszynek do kawy i 
herbaty; potem  przedm ioty toaletow e, M iednice, L ichtarze, Żyrandole; wreszcie 
sprzęty kościelne, m ianow icie: Kielichy, Cyboria, M onstrancye, Patyny  do zaopa­
trywania chorych i um ierających, Pasyjki, Relikwiarze, A m pułki, Trybularze, Lam ­
py kościelne i obrazowe, L ichtarze itp., z tem  doniesieniem , że dla zachodniój 
części Galieyi urządził Skład wyrobów swoich w yłącznie tylko w  Handlu pod firmą:

J. I .  K A C Z MA R S KI
W  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka Nr. 67 „Podelwie,“

gdzie w skutek um ow y z pomienionym  D om em  handlow ym , w szelkie powyższe 
artykuły po cenach fabrycznych się sprzedają i wszelkie zam ówienia w najkrót­
szym czasie uskuteczniają. __________ __

I .
KRAWIEC MĘZKI,

m a  z a s z c z y t o z n a jm ić  sz a n o w n e j P u b lic z n o śc i, że  o p a tr z y ł  sw ój

10 Krakowie, przy ulicy Floryańskiej pod L. 359,
w nowe nąjgustowniejsze t r w a ł e  jesienne i zimowe towary, i z takowych podług naj­

świeższych mód paryzkich wszelkiego rodzaju Suknie wyrabia.
Poleca także swój obficie zaopatrzony i podług wszelkich wymagań kroju, najwłaściwiej

wyrobiony znaczny dobór

Strojów narodowych polskich
z n a jśw ie ż sz y c h  f ra n c u z k ic h  i w ie d e ń s k ic h  ra a te ry j ,  po  c e n a c h

n a jn m ia rk o w ań szy ch .
Przyjmuje przytem wszelkie obstalunki i takowe najpunktualnićj w 6ciu do *24ch 

tT najdłużej w 48miu godzinach dostawić zaręcza. Dziękując przytem szanownej Publiczno­
ści, za doznane od Nićj łaskawe względy, starać się będzie utrzymać je nadal przez rze­
telne USłUgi.     ( 1239-5 -6 )

■i f i  \  l i  i  k  <; \  u  o ,
odebraw szy w  kom is z W iednia, Pragi i Berlina znaczne przesyłki stanowiące

obfity w ybór

gotowych Ubiorów damskich,
jako to: p ł a s z c z y  z im o w y c h  i  j e s i e n n y c h ,  p a le t o t ó w ,  k a f t a n ik ó w
itp., wszystko odznaczające się najnowszemi fasonami i z najulubieńszych teraz mate- 
ryj wełnianych, jedwabnych i aksamitnych, ma zaszczyt donieść o tem szanownej Pu- 
bliczności, p rosząc o łaskawe względy.

g p g p * M ie jsc e  s p rz e d a ż y  z n a jd u je  się  p o d czas ja r m a r k u  w K ra k o w ie , 
p rz y  u lic y  G ro d z k ió j pod  L. 3 8 , g d z ie  P a ra s o ln ik  p. K . R i m l e r ,  n a  
p i e r w s z e m  p ię t r z e  

(1286 2 -3 )______________________________________________  H e n r y k  C f t v o *

HAMDGIi
P. Niedzielskiego

W BOCHNI,
zaleca Szanow nej Publiczności świeżo na­

deszły rozliczny w ybór materyj: 
jesiennych i zimowych, 

P a l e t o t ó w  I p ł a s z c z y  
d a m s k i c h ,

Płćoien holenderskich, web 
kurlandzkich, oraz stołowej 

bielizny, (1296-1-3)
po cenach stało um iarkow anych.

Obywatel niewiadomego nazwiska zosta­
w ił powóz ozterobonny w Klasjtorz® 
naszym X .X  Reformatów na czas trzech- 

miesieozny, — gdy już upływa lat 8 a właściciel 
po swój fowóz niezgłasza się, klaoztór jest w ol o- 
wiązku ftstrzrdz, aby ozomprfdzcj zgłoszono się p° 
takowy, bo już zupełnej dezolacyi ulega, — po ter­
minie ogłoszenia obecnego wypada spizedaó, i z e ­
brany grosz dla w łaś iciela zostawić, o ezem uwia­
damiamy. (1268 1 -3

SYROP CHRZANOWY
Z  łO D E M

p rz y g o to w a n y  p rzez  P P .  G io ia u lt  * 
S p ó łk a  a p te k a rz y  w  P a ry ż u , n a  u lic y  
F e u i l la d e  N . 7 , p o s ia d a  d o w ie d z io n ą  

w y ż sz o ść  n a d
T I I V \ i ; ł l  I I V H I7I .

------------------------ (603-14-24)
Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w 

szpitalach Paryzkich, świadectw zamieszczonych w 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za­
sadzie licznych pochwał kilkunastu Akademii 
medycznych, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofuły, lymfatyzm, bladość cery, 
rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały Nie 
utrudza on żołądka, juk jodan, potasium, lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest,dla dzieci 
skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
doktor Cazenave, ordynujący w szpitala św. Lud­
wika w Paryże, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 

jeg i nazvi,ko.

W tej samei aptece w Paryżu znajduje się

M J P B Z E D S im  EXTMKT PEPSW
p. C oryisart, nadwornego lekarza cesarza N apoleona 
I I I .  E x tra k t  ten używa się przeciw upartej i zasta­
rzałej niestraw ności, zapaleniu i nabrzm ieniu kiszek, 
boleściom żo łądka, a  głównie uspokaja wymioty ze 
stanu ciąży  pochodzące.
Cena 2  zł. 8 0  kr.; za opakow anie 3 0  kr.

Z najdu je  się w Warszawie w składzie materyałów 
aptecznych p- Mrozowskiego, ulica Podwale Nr.482, 
we Lw ow ie, u  p. Tomanka syna, w Krakowie u  p. 
Molędaińskiego, w W ilnie u p. Chrościckiego i w 

Kijowie u p. Marc;nczyka. ____

Nowo wynaleziona ces. król. uprzywil. woda zwana

Rosa Piękności,
która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków  w sku­
tek  ospy pochodzących; i spędzenia wszelkich jakichkolw iek nieczystości skó­
ry, tak na tw arzy, jak i na całem  ciele: s z c z e g ó ł o w o  z a ś  w y g ł a d z a  
z m a r s z c z k i ,  tak przedw czesne j.ik i w  skutek w ieku pochodzące. — Ta w o­
da nadaje skórze m iękkość, delikatność i połysk aksam itny, ponieważ je s t  z 

naturalnej rosy majowej chem icznie przyrządzona.
Podobne środki wielorakie w tym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy pociągane, jednak

wynalazek ( odpisanogo r o d a k a ,  jako pierwszy w kraju i najdoskonalszy utwór po chemicznym 
rozbiorze c.k, fakultetu medycznego we W iedniu uznany, otrzymał wyłączny ck. przywilej.

Po długich pracach i doświadczeniach w zawodzie chemicznym, poleca Szanownej Publiczności, 
szczególnie rodaczkom R o s ę  p i ę k n o ś c i ,  zapewniając obiecany skutek.

F l a s z e c z k a  z instrukcyą kosztuje 1 zł. 30  kr. w. a. —  opakowanie osobno.
S k ł a d  g ł ó w n y  u t r z y m u j e  wyłącznic A. Horn we Lwowie w Rynku. — Kupcom do

sprzedaży odstępuje odpowiednie odstępstwo w namienionym handlu. —  Prawdziwą utrzymują:
pp. J ó z e f  fm łihe l  w K r a k o w i e ,  — Juliusz Reiss we Lwowie i Franciszek 
Gajdeczka w Przemyślu, — oraz: w Brzeżanach p. E. Merl — w Buczaczu p. J. Czer- 
kawski, —  w Rzeszowie p. J. Schnitter, — w Samborze p. Gilatowski, i Kowalski, 
— w  Stryju p. J. A. Bałsch, — w  Tarnopolu p. A. Moraweti.

H o r n e t  Ł e w i c M .
Poświadczam ninićjszem, źe woda wynalazku Pana Kornela Lewi kiego, właściciela Brzyżawy, 

mnie skutkowała na wyrzuty w twarzy, a mojej żonie Ba piegi.
Dubiecko d. 2 0 marca 1 8 6 0 . W ładysław  D ydyński, właściciel Hucisk.

(Praelłómaczone.) Po wielorazowćm używaniu tej od pana Kornela Lewickiego z Brzeżawy 
w obwodzie Sanockim, przeciw liszajom i piegom preparowiinf j  wody, osiągnął niżej podpisany 
najlepszy skutek, a będąc zadowolony używaniem tejże, polecam ją  jak  najlepiej.

Dubiecko 21 marca 186 0. (1329-2-12) M. ArmhaUS lekarz sądowy.

UWIADOMIENIE
Drugie wydanie mojego dziełka pod napisem 
„ W y k ł a d  o b r a o d ó w  i  r e l i g i j .  
n y c ł i  z w y c z a j ó w  ś w .  r z y m s k o ­

k a t o l i c k i e g o  k o ś c i o ł a . * *
dla użytku młodieży gimnazyalnćj i realnej, 
wyjdzie w Krakowie nakładem p. Karola Bud 
weisera z końcem miesiąca Października r. b. 
z pod prasy. Wszelkie tedy zamówienia dal­
sze na to dziełko i należytość za zamówione 
egzemplarze przypadającą, proszę do p. Bud­
weisera, właściciela drukarni w Krakowie prze­
słać. — Cena egzemplarza 1 złr. 5 cent. w. a. 
Księgarze zwykły księgarski otrzymają rabat. 

Inwałd dnia 21 Września 1862 r.

Ks. Ludwik Jjewartowski.
(1330—3)

C ^ ^ Z m i a n a  f i r m y

ś. p. l .  R e id a
Władysław Glixelli

ju b iler  w  R ra k o w ie ,
poleca się szanownćj Publiczności z wybo­

rem towarów złotych i srebrnych, 
p rzy jm u je  w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  

i u sk u te c z n ia  z a m ia n y , r-tl 
a za jak  najdokładniejsze wykonanie po­
wierzonych robót zaręcza. f m i  2-e)

Gfowny Skfod środków lekarskich paryzkich
W  A p t e c e  „ P O D  B A R A N K IE M "

M Ł 7 W

WOJCIECHA M0ŁE0ZINS1IEG0,
d o ś w ia d c z o n e  j a k  n a jz b a w ie n n ie js z e  ś r o d k i :

W l ł l 11 i ł * v * |D r a f»«t®s  d e  l a c t a t e  de fer de Gelis et Conte. 
U l C U H I l / j  • j p i l l u l e s  d e  c a r b o n a t e  ferrense inalterable de Yąllet.

dif?est 'ves an Bicarbonate de Sondę naturel de 
Ml d l L a l l l l l  o  y jchy, na wzmo cnienie sił, sprawujące apetyt
w żółtaczce, w  błędnicy. (1084-7-)
F i R . l l  d G  B o t o t  "•°^a ^alsamiczna **° uśmierzenia bólu i do konserwowa-

jedyny na wzmocnienie i rośnienie włosów, oraz nada- 
A J H H  j e jm m jękkość i połysk jedwabisty.

H U  n e r /  %r B ra R o m m e r s h a u s e n a ,  od kilkunastu lat znana i do- 
v r  u u a  l i n  u t ^ i j  świadczona, jako najzbawienniejszy środek;

f i* *  R n l n o - n o  środek leczący cuchnięcie z ust, pruchnienie zę 
Y ż n t y l i s f i i  t l e  j)5 W) —  bardzo dobry dla palących cygara.

I V  B e h r s  l V p r i / P n - E x t r a r t  f jekarst.wo t0 i est jedynym, prędko A p r i l i s  r w e i  t pewnie leczącym środkiem wszel­
kie z osłabienia nerw ów  pochodzące choroby, jako kurcz żołądkowy, szum w uszach itp. 
p o f p  n p p f n n o l * *  H e o r g ó  d ’E p l n a l ,  Pastylki ziołowe, jako najskute- 
j  < U t7  czniejsze we wszelkich chorobach piersiowych.

S i r o p  d e  H. A u b e r g i e r  a u  l a c t u a r i u m ^ ycchhorzt a w i pńnrys,0‘
f f l^ ^ O p isy  sposobu użycia do każdego lekarstw a dołączone są. — Wszelkie 

obstalunki z Francyi i z Niemiec, w  najkrótszym czasie dostarczać obowięzuje się

ó Z E G A R K I
Z S Ł Y N N E J R E K O D Z IE L N I  G E N E W S K IE J

t
pod firmą:

P if  BK N 1L1PPI1 i f l l l l »
certyfikatami Ich pochodzenia, z zaręczeniem, z portretam i sławnych Mężów, nakrę* 
ijące się bez kluczyka, z emalią i gładkie, otrzymał podpisany i takowe szczególnie
•ZGSWietnei PllhlipTnnśpi nniprfl

cające ___ ________ ___
prześwietnej Publiczności poleca

(1328—3)
y j .  p l ' i d t f e h 2, Zegarm istrz w Krakowie 

ulica Floryańska Nr. 346.

A. n. Co się  o d w lek ło , to  n ie  u c ie ­
k ło . W numerze 8ym dziennika „Cz«s“ z 
dnia 11 Stycznia r. b. autor artykułu z Pod­
górza tatrzańskiego —- dla upstrzenia uwag 
swoich o skutkach, jakie droga żelazna gali­
cyjska sprowadzi, — o potrzebie starania się, 
aby przywozowi obcych towarów tamę poło­
żyć, i aby wywóz galicyjskich płodów pod­
nieść, wreszcie o krajobójczym zbytku opła­
cania ciężkiego haraczu fabrykantom zagranicz­
nym za stroje narodowe, domieścil w przy­
pieku : jako kupiec wiedeński, sprzedawszy 
orzełki. pierścionki i t. p. chwalił się TfUr 
den Mist da habe ich sechstausend Gulden 
geldst. “

Nie należy do mnie krytykować powyżej 
nadmieniony artykuł ze stanowiska ekonomii 
politycznej; już szanowna Redakcya zrobiła 
uwagę: że się na teoryą importu i exportu 
zgadzać nie może. Interesuje mnie tylko przy- 
pisek; gdy autor był tak łaskaw mną się in­
teresować, i jakby palcem wskazać na mnie, 
aby — chociaż nazwiska mego nie wypowiada
— mnie odwiedzającemu zwykle Szczawnicę
— zaszkodzić. Od lat 23 bywam z mojemi 
wyrobami w Galieyi, i pewny związek ufności 
łączy mnie z tamecznymi obywatelami. Pro­
wokowany w sposób potwarczy przez autora
— stawam w obronie prawdy. Nigdy podo­
bnych słów nie wyrzekłem i wyrzec nie mo­
głem, bo jako fabrykant w Wiedniu przy ulicy 
Orlej w mieście pod L 648 a w Bernie przy 
Krautmarkt, od lat kilkunastu prowadzę handel 
wyrobów złotych, srebnych i jubilerskich; firma 
moja zawsze i wszędzie zaleca się dobremi 
towarami, których za śmieci nie uwałam' 
a jako rodowity Węgier nie można mnie po­
sądzać, abym był znarowiony do poniewie­
rania godłami narodowemi.

Celem dania przeciwnikowi memu sposob­
ności udowodnienia mi poczynionego zarzutu, 
postanowiłem przybyć do Krakowa na św. 
Michał z wyrobami i towarami memi na jar­
mark, chociaż gdy Krakowskie jarmarki, nie 
mają powodzenia, nie myślałem tego roku o 
tem aby jarmarczne towary moim importem 
pomnożyć: Przy Rynku tedy głównym w Kra 
kowie na stanowisku właściwem które firmą 
moją będzie oznaczonem, czekać będę szano­
wnego autora aby mi wymówił w oczy.- czyli 
podobnemi gorszącemi wyrażeniami,bądź przede- 
mną samym, bądź w obec świadków, usta 
moje splugawiłem. Równie gotów jestem mnie­
mane śmieci jeżeli odemnie były kupione, od 
każdego na powrót odebrać i pieniądze zwró­
cić, — co właśnie dowodzi że pewny jestem 
tego: że moje towary są zamiennemi wartoś­
ciami; a nie śmieciami jak to ni stąd ni 
zowąd szanowny autor z głowy swojej wysnuł

J ó z e f  m a t s n e r
Jubiler w KRAKOWIE podczas jarmarku 

przy ulicy Grodzkiej Nr. 58 naprzeciw handlu 
Fryderyka Friedleina.________ , 15*88- 2 -)

DO HANDLU
M. Zawadzkiego

w  K R A K O W I E ,
w R y n k u  p rz y  ro g u  u licy  S z e w sk ić j, 

świeżo nadeszły w y b o r y  t o w a r ó w  
m o d n y c h  d a m s k i c h

jesiennych i zimowych, tudzież O k r y c i a  d a m  
s k i e  w najnowszych formach, również poleca do­

brze zao, atrzony swój (1185-7-12)
Skład Płócien p ra w d z iw y c h  i sto­

łowa Bielizne.

D o  s p r z e d a n i a  
W I K S

w Okręgu Krakowskim, o dwie mile od 
Krakowa, przy drodze bitćj położona. Ziemi 
ogółem 442 mórg. Lasu niewyciętego 80 

morg.
^ST"n.?»!v)d<ar?tr 0 u'eP8zone, płodozmian arządzo- 

n1’ “  . 1 ŵ,cżo ząlożouy; rem anent w najlep­
szym stanie; budynki gcs.odar.,k ia  mnrowiinc; dwa Stawy, Młyn, Tartak; k ilkase t drzew owocowych 
s z a d z o n y c h  z Francyi.
ffl^^G otow ego  grosza z propinacyi 1,500 
złr. w. a.

Położenie malownicze, w gruntach W ę « i e l  h a -  
r n i e n n j ,  od kolei żela znój mila odległości.

gBT"BliŻ8za wiadomość u Doktora Rudnickiego 
w KRAKOWIE, przy ulicy Floryańskićj, w domu 
B a r n c h a ,  dośąd takie listy frankowane nadsyłane 
być mogą.  O* 50-14 15)

W REST.ĄURACYI
w paiacn Wielopolskich,

przy Franciszkanach, oprócz wszelkich potraw 
i napojów podług karty po cenach umiarkewa- 

nych przyjmuje się: 
a b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  o d  7  a ż  

d o  1 4  z ł r .  w .  a .
(1251-2-3) Piotr Schmidt.

Rządz ca Drukarni, Antoni Rother.


